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52 s o i d i E  s u l o t y  i m  bez stial v M
Nieprzyiacieisicie ataki na przyczółek  m ostow y KubaA I na południowy wsekdd 
oti Leningradu spe łz ły  na niczym. — Oddział nleprzylacielskich przeważających

sił w  Tunisie rozbity
Z K w atery  G łównej F ührera , [ m yśliwce zapaliły  pociskami

dnia 29 kw ietnia.
N aczelne Dowództwo Sił 

Z bro jnych  podaje:
Na przyczółku m ostowym  K u­

bań  i n a  południow y wschód od 
L eningradu  a tak i n ieprz "aciela 
pozostały bez skutku . Na innych 
odcinkach fro n tu  wschodniego 
dzień przem inął spokojnie. Lot­
nictw o zniszczyło bez s tra t  w łas 
nych 52 sowieckie samoloty.

W Tunisie na  północo- 
wschód od M edjez el Bab od­
dział przew ażających sił nie­
przyjacielskich, k tó rem u udało 
się w targnąć do naszych stano­
wisk, został zm uszony do walki, 
rozbity  i odrzucony poza Swe 
stanow iska wypadow e. Na pozo­
stałym  froncie odparto  częścio­
wo w  przeciw natarciu  m iejsco­
w e a tak i wroga.

Zespoły lo tn ictw a w snierały 
na  w szystkich odcinkach tune- 
tańskiego fro n tu  w ojska arm ii 
lącfowej. Koło przy lądka Bon

nieprzyjacielski ścigacz.
W nocy na  28 kw ietn ia  doszło 

w K anale do u tarczk i m iędzy 
ubezpieczającym i siłam i zbro j­

nym i niem ieckiego konw oju 
i  b ry ty jsk im  oddziałem  k o n tr- 
torpedowców, k tó rem u  tow arzy­
szyły ścigacze. W przebiegu te j 

: u tarczk i zatopiono dw a n ieprzy-

Włoski komunikat wojenny
RZYM. (DNB). W łoski kom u­

n ik a t w ojenny ze środy m a n a ­
stępu jące  brzm ienie:

G łówna k w atera  sił zbrojnych 
podaje:

Również w  dniu w czoraj­
szym spełzły na niczym  przed­
sięw zięte w  Tunisie a rty le ry j­
skie i  czołgowe nieprzyjacielskie 
natarcia . Ze w zm iankow anych 
w  poprzednich kom unikatach 
oddziałów zasługuje na  specjal­
ne zaznaczenie z pow odu odważ­
nej w alk i oddział pancerny, do­
wodzony przez m ajo ra  Pisciselli 
Taeggi z Neapolu.

W łoskie i niem ieckie eskadry 
lotnicze skutecznie uderzyły  na

m aszerujące
stanow iskach

nieprzyj acielskie
i pozostające na 
oddziały.

Zniszczono cztery anglo-am e- 
r>kańskie sam oloty,- jeden  nad  
Tunisem  przez niem ieckich m y­
śliwców, jeden  na  brzegach P e ­
loponezu przez obronę lądową, 
dw a ponad kanałem  sycylijskim  
przez jedną z w łoskich łodzi 
podwodnych.

A tak  am erykańskich’ cztero- 
m otorow ych bombowców- w  oko­
licach Cagliari przyczynił n ie­
znaczne szkody. Spośród lu d ­
ności cyw ilnej nio było żadnych 
ofiar.

Trzy włoskie sam oloty nie 
pow róciły do sw ych baz.

j acielskie ścigacze a rty lery jsk ie  
oraz uszkodzono ciężko jeszc2e 
dw a i  jeden  kontrtorpedow iec. 
W przebiegu k ró tk iej, ale cięż­
k ie j' u tarczki, w  k tó re j później 
wziął udział jeszcze zespół bom ­
bowców, stracono dw a w łasne 
okręty. T rzy bombowce zestrze­
lono.

U biegłej nocy nieprzyjaciel­
skie sam oloty do ta rły  do obsza­
ru  w ybrzeża północno-zachod­
nich N iem iec oraz na  obszar 
M orza B ałtyckiego i  P ru s 
W schodnich. Bezplanowo zrzu­
cone bom by spowodowały nie­
znaczne szkody. Podczas tych 
ataków  zestrzelono 18 n ieprzy­
jacielskich bombowców, cztery 
dalsze zestrzelono nad  za jętym  
obszarem  zachodnim.

Niem ieckie sam oloty bojowe 
zrzuciły w  nocy na  29 kw ietnia 
bom by ciężkiego kalib ru  na k il­
ka miejscowości w  południowej 
Anglii.

W ódz N iem iec p rz y ją ł
chorwackiego naczelnika państwa 

dr. Pave!!cra
(DNB) Z Kwatery Głównej Fü­

hrera.
Wódz Niemiec przyjął 27 kwiet­

nia naczelnika niepodległego pań­
stwa chorwackiego dr. Ante Pave- 
Iica. Wódz Niemiec omawiał z nim 
polityczną I militarną sytuację 
wspólnej walki państw Osi prze­
ciwko bolszewizmowl I angio « 
amerykańskiej plutokracji. Rozmo 
wa, w  której brali udział minister 
spraw zagranicznych von Ribben- 
trop, chorwacki min. spraw zagr. 
dr. Budak, generał -  feldmarsza­
łek Keitel i generał Begie odbyła 
się w  ducha serdecznego porozu­

mienia i przyjaźni Rzeszy dla mło­
dego chorwackiego państwa i jego 
odważnego narodu. Dr. Pavelic wy 
raził gotowość swego narodu do 
czynnej walki u boku państw Osi 
dla obrony niepodległości Chorwa­
cji, oddając wszystkie siły dla be* 
kompromisowego zwycięstwa nad 
wspólnym wrogiem państw Fakta 
trzech,

W zebraniu w  kwaterze głównej 
brali także udział niemiecki poseł 
w Zagrzebiu Kasche I niemiecki 
generał pełnomocny w  Chorwacji 
Glaise von Horstenau.

Flam andzcy p isarze
ci zbrodni w  Katynie

BERLIN (DNB). Spośród 193 bry
kyiskicłi 1 amerykańskicii czoiguw, j
zniszczonych w  czasie siedmiodnio 
wych walk odpierających w  Tuni­
sie, zniszczyła jedna tylko mała 
grupa czołgów - tygrysów w  okre- !

g ó r ą
kimi pociskami poprzerzynany wą 
wozami, zarośnięty teren górski, 
mimo to komendant osobiście prze 
prowadził wywiad, szukając naj­
odpowiedniejszego punktu wyjścia 
do przeciwnatarcia. Skoro skonsta

sie od 20 do 24 kwietnia 75 czol- | tował, że przeciwnik zajmuje sil-
gów oraz ciężko uszkodziła wiele 
innych wozów pancernych, w yka­
zując przez to ponownie artyleryj­
ską i  techniczną przewagę tygrysa 
nad najbardziej nowoczesnymi ty­
pami czołgów nieprzyjacielskich. 
Obojętne, czy były to czołgi ame­
rykańskie typu „Pilot”, „General 
Grant“, „Lee", „Sherman“, czy też 
czarno - opancerzone najnowsze 
czołgi brytyjskie typu „Marc“ — 
wszystkie one, znalazłszy się przed 
lu fą tygrysa, ginęły w ogniu jego 
działa, którego granaty rozbijały 
najgrubsze nawet płyty pancerne 
nieprzyjacielskich stalowych kolo­
sów.

Nie mniej przekonywująco jed­
nak były również sukcesy bojowe 
innych gatunków broni, kiedy cho 
dzilo o stawienie czoła nieprzyja­
cielskiej piechocie w  walce wręcz. 
Na początku zaciętych walk od­
pierających udało się np. nieprzy­
jacielowi ze względu na jego prze­
wagę w  ludziach i w  broni wedrzeć 
się w  jednym miejscu w  linię ob­
rony. Opanował on pewne wzgó­
rze, które dla dalszego prowadze­
nia walki na całym odcinku decy­
dujące posiadało znaczenie. Dla 
przywrócenia pierwotnej sytuacji 
rzucono do kontrataku pancerny 
oddział wywiadowczy. Aczkolwiek 
nieprzyjaciel stale ostrzeliwał cięż-

ne, prawie nie do zdobycia pozy­
cje i że atak w  dzień nie ma żad­
nych widoków powodzenia, zdecy­
dował się on na natarcie w nocy. 
Kiedy kompanie zajęły stanowiska 
i wszystkie zarządzenia aż do naj­
mniejszych szczegółów zostały w y­
dane, rozpoczął się atak, który roz 
wijał się planowo. Ponieważ ko­
mendant nważał, że jego zadania 
jako dowódcy w  tym momencie 
zostały spełnione, udał się on sam 
do kompanii, która miała w  decy­
dujący sposób przełamać stanowi­
ska brytyjskie, by tam walczyć w  
grupie czołowej jako strzelec. On 
też był później pierwszym, który 
wdarł się do okopów nieprzyjaciel­
skich I wspólnie z nacierającymi 
strzelcami pancernymi wypędził w 
zaciętej walce z bliska uparcie bro 
niącego się nieprzyjaciela z jego 
okopów. Zaledwie oddział przygo­
tował się do obrony na odzyska­
nych wzgórzach, kiedy trzy ame­
rykańskie batalion;’ rozpoczęły 
swoje kontrataki. Trzy do czterech 
razy dziennie atakowały one przez 
kilka dni pozycję górską, za każ­
dym jednak razem krwawo odpie­
rano te natarcia. W czwartym  
dniu zaciętych walk udało się tak 
zręcznie ł  energicznie przeprowa­
dzić jeden z kontrataków, że zdo­
łano całkowicie zniszczyć jeden ba

talion amerykański. Wśród 190 jeń 
ców, którzy wpadli przy ty tu w  
ręce oddziału wywiadowczego zna­
leźli się także dowódca pułku ł do­
wódca batalionu rozbitej nieprzy­
jacielskiej jednostki,

W innym miejscu utknął kontr 
atak niemiecki w  ognia ciężkiej 
artylerii nieprzyjacielskiej I nawet 
nocny atak batalionu grenadierów 
pancernych nie mógł przełamać 
strefy brytyjskiego ognia zaporo­
wego. Kiedy ogień nieprzyjaciel­
ski wciąż jeszcze wzrastał, a sytua 
cja stawała się groźna, "zebrał do­
wódca batalionu, kapitan z Wied 
nia, znajdujących się w  jego po­
bliżu grenadierów i porwał ich ze 
sobą naprzód. Na czele 40 tylko żoł

nierzy wdarł się on w  walce na 
białą broń do brytyjskich pozycyj 
górskich. Stąd dostrzegł on, że 
znajdującym się poza okopami 
bagnistym lesie utknęło kilka nie­
przyjacielskich czołgów. Natych­
miast ruszyli grenadierzy pancer­
ni naprzód. Jeszcze w  czasie kie­
dy niszczyli oni pierwsze czołgi 
przeciwnika, sprowadzono szybko 

Idział pancerny, przy pomocy 
którego rozbite zostaiy wszystkie 
w dolinie rzeki znajdujące się 
czołgi brytyjskie, .

Po oczyszczeniu terenu atak nie­
miecki szybko posunął ę naprzód 
na całym odcinku, trk ,,że jeszcze 
w  ciągu nocy zdołano całkowicie 
zająć da« ną, główną limę bojową.

BRUKSELA. (DNB). Trzej 
belgijsc • pisarze, k tórzy  ogląda- 
1" m asowe mogiły w  K atynie 
dzielili się na konferencji p raso­
wej w a ż e n ia m i w yw ołanym i 
mogiłą 12.000 polskich oficerów.

Ciała leżały, jak  się w yraził 
pisarz flam andzki F ilip  d s  P il- 
lecijn , ja k  suszone figi w  koszu 
w  dw unastu  oddzielnych w arst­
wach. K ażda w arstw a zaw ierała 
m niej w ięcej po 300 ciał. Ręce 
większości ciał są pozwiązywa- 
ne  z tył Pow róciliśm y z olbrzy 
mim  obrzydzeniem  do bolsze­
wizmu, zakończył swe spraw oz­
danie p isarz flam andzki.

Poeta  flam andzki, Vewioeke, 
pisał w  jednym  z artykułów :

„Jest rzeczą n iezaprzeczalną; 
przed oczyma naszym i stoi gro­
zę budząca rzeczywistość. Ż ad­
ne  w ykręty , żadne pozory w 
świecie n ie  mogą zm ienić faktu , 
iż przez G PU zostali pom ordo­
w ani przeciw  .wszelki m rv*w onj 
m iędzynarodow ym  i ludzkinf 
polscy oficerowie i zakopani w 
olbrzym ich dołach.

Do tych tysięcy - lariychi 
ż a ln e  łgarstw o nie je s t możli­
we. Jeśli zapytają, co to je s t 
bclszewizm, to  je s t na to jed y ­
na, w szystko obejm ująca odpo­
wiedź: idźcie przekonać sią
o ■J;-m na  wzgórze koziegórski« 
przy  dołach w  K atyn ie“

-o o o-

Dz?ecl polskie w Związku Sowieckim
ANKARA (DNB). Prasa palestyń 

ska podała do wiadomości, że op­
rócz 900 polskich dzieci, niedawno 
przybyłych do Jerozolimy ze Zw. 
Sowieckiego przez Teheran, jesz­
cze przeszło 24 tysięcy takich dzie 
ci, jako uciekinierów, znajduje się 
na terytorium Związku Sow ieckie,

go. Wśród społeczeństwa polskieg* 
panuje zrozumiały niepokój wobe« 
tego, że tylko eo do „pewnej częś­
ci" tych dzieci wiadome jest m iej­
sce ich pobytu. Po doświadczeniu, 
wyniesionym z lasu katyńskiego, 
takie „pewne zaniepokojenie" jest 
niewątpliwie zupełnie uzasadnio­
ne.

ł t f is i  łf  llü BCo sią sioło z Szaposznikow
Wasilewski naczelnikiem śowtefcSjaęysb 

s z t a b u  g e n e r a l n e g o

Reorganizacja w Dyrektorium
f a s z y s t o w s k i e j  p a r t i i

SOFIA. Radio m oskiewskie f w  on oj arm ii b ra ł udział w  liez- 
pow iadam ia o naznaczeniu W a -jn y c h  naradach  sprzym ierzeń­

c ó w  w  Moskwie, przypuszczano

Kora drzewna jako pokarm
Głód w  prowincji chińskiej Hmm

T NANKIN. (DNB). Z prow incji 
Uonan, dotkniętej g łód ' n , przy­
byli w ysłannicy do N ankinu, 
ńby prosić o pomoc. Złożyli oni 
spraw ozdania o panującym  tam  
położeniu, z k tó rych  Zj  sp ra ­
wozdań w ynika, że młodzież 
w yw ędrow uje z w ielu okręgów, 
podczas gdy starsi m rą  . głodu. 
K ora drzew na i korzenie roślin 
sfuaą za pokarm .

W innych okręgach zjedzono 
ju ż  wszelkie bydło, owce i św i­
nie naw et i  psy. O bec-ie  lu d ­
ność próbu je  żywić się w yłapu­
jąc ptactw o. Podobno są w ypad­
ki z jadania  dzieci. Skutkiem  
głodu są rdzm aite, epidemiczne 
choroby. O kazyw ana dotychczas 
przez C hiny Północne pomoc 
.i-- n iew ystarczającą.

silewskiego, m arszałka Zw iązku 
Sowieckiego, ńa  stanow isko na' 
czelnika sowieckiego sztabu 
czerwonej arm ii. O naznaczeniu 
dotychczasowego naczelnika szta 
b u  generalnego, Szaposznikowa 
na  inne  stanow isko nie m a żad­
nej wzm ianki. O ficjalne pow ia­
dom ienie sowieckie o naznacze­
niu  W asilewskiego rozwiązało 
zagadkę, czy m arszałek Szaposz 
nikow  jeszcze urząd  ten  p iastu ­
je. Od przeszło dziewięciu m ie­
sięcy Szaposznikow znikł z so­
wieckiego życia publicznego. W 
ciągu, ubiegłej ofensyw y zimo­
w ej nie w spom niano o nim  w  
żadnym  kom unikacie sowiec­
kim. Nie był oń  rów nież uwzględ 
n iony przy  nadaw aniu  orderów . 
Przede w szystkim  zniknęło jego 
nazwisko ze szpalt p rasy  sowiec­
kiej i nie je s t w ym ieniane w  so­
wieckim  radio. W tym że czasie 
w ysunęło się na czołowe m iej­
sce nazwisko m arszałka Żu­
kowa.

Po zam ianow aniu go m ar­
szałkiem, a zwłaszcza potem, 
gdy jako przedstaw iciel czer-

powszechme, że Żuków  objął 
urząd naczelnika sz tabu  czerw o­
nej arm ii. Tym  większą niespo­
dzianką je s t zam ianow anie Wa­
silewskiego, dotychczas mało 
znanego sowieckiego generała, 
k tó ry  dopiero niedaw no został 
m arszałk.em , n a kierow nika 
sztabu generalnego sowieckiej 
arm ii. Czyżby oprócz Szaposz­
nikow a także i Żuków  wpadł w  
niełaskę? 

z  Szaposznikowem zeszedł ‘

NB). !•* podstawie
<• •' -soaej prze-; Duce reor- 
icji /o s t a ły  obecnie wpręwa- 

ilzcne zmiany w DyreS’ ;-.>rium p ar­
tii faw y : iowskiej.

Wszyscy dotychczasowi członko­
wie Dyrektorium Partii ustąpili. Z 
poprzedniego Dyrektorium jedynie 
wicesekretarz Tarabini pozostał w
zreorganizowanym Dyrektorium ! nini i Paglianl.

Partii.
W skład nowego Dyrektorium  

wchodzą: sekreta/z partii minister 
Scorza, wicesekretarz Tarabini, 
Gana, Cucco oraz della Talie, jak 
również siedmiu członków Dyrek­
torium Partii, których wyznaczył 
Duce, faszyści: Aghemo, Cabella, 
Feliciani, Giarturco, Molini, Nan-
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Kenfersncla fińskiego zw iązku  

żołnierzy frontowych
HELSINKI (DNB). Fiński zwią- nogłośnie wybrany prezesem gene 

zek żołnierzy frontowych odbywał ( rał - porucznik Talvela na ciężkie

z w idow ni politycznej ostatn i z ’
w czasie Świąt Wielkanocnych 
swój drugi zjazd od chwili założe-

daw nei generalicji m arszałków .! nia związku w r. 1940. Ponad 200 
W ciągi', w ojny zostali zu p e łn ie ' Przedstawicieli, ■ których duża

usunięci w  cień W broszyłow ! część przybyla vtpn?  ’  fr°n ta" • 7-, ,. • | wzięło udział w konferencji, którą
u l e . m j . imoszenko, daw  zaszczyciii SWą obecnością minister

niejszy kom isarz ludow y obro­
ny, zeszedł na  dowódcę północ­
nego odcinka frontu . K ulik 'zn ik - 
nąi ju ż  od przeszło dwóch lat. 
Z odejściem Szaposznikowa 
daw na generacja m arszałków  
ustąp iła  m iejsca nowej z W asi­
lew skim  i W orondwem na czele.

wojny Waiden, wielu generałów i 
inne osobistości. Prezydium konfe­
rencji udało się z wizytą do prezy­
denta państwa. Do marszałka Fin 
iandii wysłano telegram hołdow­
niczy.

W swoim przemówieniu inaugu­
racyjnym wskazał powtórnie jed-

' walki z bolszewikami i podkreślił 
wspólną walkę Finlandii z innymi 
narodami europejskimi, przede 
wszystkim z najsilniejszą potęgą 
militarną świata Niemcami, k tó­
rych siły nic mogą złamać ogrom­
ne masy robotów nieprzyjaciel­
skich. Finlandia ma obecnie jedy­
ną w swojej histerii okazję znisz­
czenia wroga po wsze czasy. M a­
jąc tę niezłomną wiarę, nie wypaś 
ci Finlandia oręża ze swych rąk, 
dopóki nie zostanie osiągnięte zwy 
cięstwo. Dopóki istnieje duch bra­
terstwa broni, dopóty żyć będzie i 

i Finlandią,



W roku 1942 zatcmciio 12 milionów TRB tonażu. Urzędowe czynniki ame­
rykańskie potwierdzają liczby podane przez Niemcy

BERLIN. W reszcie zdecydo­
w ano s ię  w  S tanach  Zjednoczo- 
»ych n a  potw ierdzenie ogrora- 
ay ch  s tra t  w  ok rę tach  w  r. 1942. 
K om isja „T rum an“ ośw iadczyła 
■nianowicie, że w  ubjegłym  ro k u  
■stopiono 12 m ilionów  ton  am e­
rykańskiego i angielskiego tona­
żu, w ięcej w iec aniżeli przez ea- 
ły  rok  w ybudow ano now ych 
•k rę tó w  w  S tanach  Zjednoczo- 
*ych i w  Anglii.

Po raz  pierw szy usłyszał za­
tem  te raz  św iat i  z drugiego o- 
feozu, ja k  w ielkie spustoszenia 
■ieje w ojna prow adzona przy 
pomocy łodzi podw odnych 
w śró d  flo ty  handlow ej A m ery­
kanów  i  B rytyjczyków . Dotych- 
•sas sta le  zaprzeczano liczbom 
podaw anym  przez Niemców, a l­
bo tw ierdzono, że są one „prze- 
•adzone'1, obecnie wreszcie o- 
łw iadcza urzędow y czynnik a- 
•oerykański, iż liczby niem ieckie 
by ły  praw dziw e.

Ja k  b y ły  one praw dziw e, w i- 
*aó z następującego zestaw ienia 
• t r a t  bry ty jsko-am erykańskie- 
go tonażu w  r. 1942: Niemieckie 
■iły m orskie i lotnicze zniszczy­
ły 9.004.000 TRB, w łoskie w oj- 
■ka m orskie I lotnicze 840.000 
TRB, japońska m ary n ark a  i lo t­
nictw o 2.200.000 TRB.

Ogółem mocarstwa-' pak tu  
trzech  zatopiły  w  ro k u  1942 
12.044.000 TRB n ieprry jaciel- 
•k ieh  okrętów  handlow ych, e 
w ięc dokładnie tę  ilość, jak ą  o- 
feecnie podaje  kom isja „Tru- 
wian".

Oświadczenie kom isji arńery-

kańskiej w yw ołało ze zrozum ia-1 „w ielkim  b łędem “. N a potw ier- 
łych powodów żyw e niezadow o-}dzeińe swego „sprostow ania“

K nox powiedział ty lko  następ u ­
jące stew a: „Nie podaję  w a m  
w cale żadnych dokładnych cyfr, 
chciałbym  jed n ak  sprostow ać 
jeden  zupełnie oczyw isty błąd. 
K om itet m usiał o trzym ać swoje 
liczby co do s tr a t  ze ź le  poinfor­
m owanego i niew łaściw ego źró­
d ła “

Byliśm y zatem  św iadkam i w e­

lonie w  Anglii, ty m  bardziej że 
C hurchill przem ilcza od czerw­
ca 1941 s tra ty  w  okrętach , a  
naw et uchyla  się od  składania 
spraw ozdań n a  ten  tem at pod­
czas ta jn y ch  posiedzeń izby 
gmin. W te j chw ili usiłu je  C hur­
chill w ybrnąć z opałów, ogłasza­
jąc, że p rzy  cyfrach  podanych 
przez kom isję „T rum an" chodził
praw dopodobnie o tony „dead- sołego w idow iska, kiedy to  dwa 
w eight“ a  n ie  o tony b ru tto  re - j urzędow e czynniki am erykań- 
jestrow e. J a k  w iadom o „ d e a d ! skie rzuciły  się sobie do oczu. 
w eight“, czyli am erykańska tona] Je s t  rzeczą zupełn ie  zrozumiałą,

że Ivnox s ta ra  się te raz  'wszelki­
m i środkam i poddać w  w ątp li­
wość cyfry  podane przez kom i­
sję „T rum an“. U zasadniających 
argum entów  n ie  może jednak  
przytoczyć, poniew aż —  sam  to 
m usi potw ierdzić —  S tan y  Z je­
dnoczone zobowiązały się  w  pe­
w nej um ow ie wobec Anglii, iż  
nigdy nie będą ogłaszały p raw ­
dziwych cyfr zatopionego tona­
żu. B ieda tylko, że kom isja „Tru­
m an“, n ie czująca się widocznie 
zw iązaną układam i rządu, cyfry 
te te raz  przecież w ygadała.

Poza tym.: jeśli isto tn ie zaszła 
tu ta j pom yłka, dlaczegóż w ów ­
czas nie p rostu je  je j sam a kom i­
sja „T rum an“? Dlaczego kom i­
sja milczy a  dem entu je  Knox?

rów na się ty lko  około 2/ s  tony  
re jestrow ej b ru tto . W ysiłki pro­
pagandy b ry ty jsk ie j, zdążającej 
do um niejszenia oświadczeni a kc 
m isji „T rum an" są jednak  -cał­
kowicie zbyteczne, albow iem  cy­
fry  am erykańskie  pok ryw ają  się 
w zupełności z niem ieckim i, we­
dług k tó rych  m ocarstw a pak tu  
trzech zatopiły w  ro k u  1942 po­
nad  12 m ilionów TRB nieprzy­
jacielskiego tonażu.

W YKRĘTNE WYMÓWKI
„Kto się uspraw iedliw ia, ten 

się oskarża“ —  przysłow ie to 
trzeba zastosować do m inistra 
m arynark i am erykańskiej, k tó ­
ry  w  kąśliw ej filipice oskarżył 
kom isję „T rum an“ o podanie 
fałszyw ych liczb. Oświadczenie 
tego kom itetu  w  spraw ie s tra t 
tonażu przeciw ników  Osi jest 
„całkowicie niedokładne“, a 
tw ierdzenie tego kom itetu, że 
s tra ty  przew yższają tonaż nowro 
w ybudow anych okrętów  jest

BARDZO W IELKIE 
WRAŻENIE...

K om unikat w  spraw ie s tra t 
anglo-am erykańskiej flo ty  h an ­
dlow ej w  roku  1942 wywołał, 
jak  pisze dyplom atyczny w spół­

pracow nik agencji Stefani 
(Rzym) w e w szystkich stolicach 
św iata  bardzo duże w rażenie. 
Oświadczenie to  zm usza do tym  
w iększego zastanow ienia się, że 
dopiero w e czw artek  oświadczył 
m in ister am erykańskiej m ary ­
n a rk i Knox, że narody  sprzym ie­
rzone m ogą przegrać w ojnę, je ­
śli im  się nie uda  zniszczyć łodzi 
podw odnych Osi, k tó re  ja k  w ia­
domo stale  w zrasta ją  liczebnie i 
pod w zględem  siły bojow ej.

GŁOS TURECKI
W a rty k u le  n a  tem at tw ier­

dzeń i oświadczeń, związanych 
z w ojną prow adzoną przy  po­
mocy łodzi podw odnych pisze 
gazeta tu recka  „Tasviri E fk ia r“ 
(Stambuł), że S tan y  Zjednoczo­
ne potw ierdziły  obecnie urzędo­
wo, iż S tan y  Zjednoczone i  A n­
glia s trac iły  w  r . 1942 12 m ilio­
nów TRB, i że  liczba ta  jest 
w iększa aniżeli tonaż now ych o- 
krętów , jak ie  A m eryka i  Anglia 
zdołały w  tym  sam ym  czasie 
w ybudow ać. N aw et londyńska 
gazeta „Tim es“ zm uszona była 
przyznać, że Anglia i S tan y  Z je­
dnoczone strac iły  dotychczas w  
tej w ojnie 30 m ilionów TRB. 
Liczba ta  rów na się ogłoszonym 
przez Niemców cyfrom  zatopio­
nego tonażu. P rzyznano też w  o- 
bozie anglo -  am erykańskim  
fakt, że Niem cy b u d u ją  w ięcej 
łodzi podwodnych, aniżeli się 
ich zatapia. W szystko to dowo­
dzi praw dziw ości podaw anych 
przez Niemców cyfr zatopionego 
tonażu.

Ż y d o s t w o  w  U S A

Zaskoczenie miasta Aberdeei
Ciężkie samoloty bojowe w niskim locie nad miastem i portem.

W ielkie zniszczenie
Zgodnie z o trzym anym  rożka-' 

*em ruszyła pierw sza fala  n ie­
m ieckich ciężkich .bombowców 
k u  leżącem u na  dalekiej półno- 
ey eelowi, m iastu  A berdeen. 
Z m ierzch ośw ietla jeszcze szaro- 
ideloną płaszczyznę wodną, na 
k t ó r e j  od dłuższegó już  czasu 
• i e  znać żadnych skał, żadnych 
kaw ałków  ziemi. U spokajająco 
działa obecność tow arzyszy, k tó ­
rych  m aszyny idą  ja k  za m a­
gnesem , biorąc ten  sam  pewny 
kurs. Także za sobą czują lo t­
nicy na  dystansie  k ilk u  m inut 
dalsze, ciężko naładow ane bom­
bowce. K iedy z babiny  dow ód­
cy eskadry  w  powoli zapadają­
cym  zm ierzchu w ystąp i w ąski 
c i e m n y  pasek — w tedy  będzie 
t a m  m iasto i  p o rt A berdeen — 
»aj w iększe m iasto w  niegościn­
nej północnej Szkocji. W A ber­
deen nie po traktow ano widocz­
n i e  poważnie a la rm u  lotniczego, 
k t ó r y  w yprzedził na  p arę  m inut 
grożący a tak  niem iecki. Ruch 
w ieczorny jeszcze nie ustał, tram  
w aje i pojedyncze au ta  kursu ją , 
k iedy  burza  spada na  najw aż­
niejsze w ojskow e obiekty. Za- 
•köezona a rty le ria  przeciw lotni­
cza nie może zm ienić k u rsu  nie­
m ieckich m aszyn, k tó re  i zdają 
■tę wychodzić z m orza. T u  łezy j 
supełn ie w yraźnie ' d la spostrze- * 
gawczych oczu załogi cel — w y­
k ró j p o rtu  i  m iasto ze swoimi

poczem spadająe 
pędzą pew nie bu  sw em u celowi.

S trzelee" w idzi sku tek  n a jle ­
piej, k iedy  w ślad ża w yrzuce­
n iem  słychać eksplozje. W cen­
tru m  m iasta, na północy, 'wszę­
dzie, gdzie są w ażniejsze w oj­
skowe obiekty, pozostaw iają 
swobodnie la ta jące  bombowce 
sw oje n iezatarte  ślady. Tych 
skutków  nie może zbagatelizo­
w ać b ry ty jsk a  służba prasowa, 
bo tam  ludzie sami wiedzą i zna 
ją  także dokładnie skutki bomb 
ciężkiego kalib ru .

P ierw szą pożar" z a o a U r ą  s ię .

prosto p ad le , sino czarny obłok w zdym a się i brze zorganizow ana a rty le ria  
rap tem  — wysoki czerw ony s łu p  1 m orska pozostaje bezskuteczną, 
przeciw staw ia . się  ciem niejące-* .1 znow u płaszczyzna w odna 
m u niebu. ! p rzy jm uje sam oloty bojowe,

P ienćszy  g rad  bom bowy le d - , w olne te raz  od ciężaru bombo-

W e d h ig  u r z ę d o w e j  s t a t y s t y k i  z 
r o k u  1927 lic z b a  ż y d ó w  v.r S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  w e d łu g  p r z y n a le ż ­
n o śc i  r e l ig ijn e j  w y n o s i  4,3 m ilio n a  
O c e n y  p r y w a tn e  s ię g a ją  z n a c z n ie  
d a le j , o k r e ś la ją c  o g ó ln ą  l ic z b ę  ż y ­
d ó w , w y z n a ją c y c h  ju d a iz m  n a  6 
m ilio n ó w , l ic z b ę  z a ś  ż y d ó w , w e ­
d łu g  p r z y n a le ż n o ś c i  r a s o w e j  n a  
10 —  12 m ilio n ó w . Z b a d a ć  te g o  
sz a c u n k u  n ie p o d o b n a , t a k  sa m o  
ja k  n ie  m o ż n a  d o k ła d n ie  u s ta l ić  
l ic z b y  ż y d o w s k ic h  m ie s z a ń c ó w  w  

; S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h . F a k te m  
j e s t  t y lk o , ż e  w  w a r u n k a c h  a m e ­
r y k a ń sk ic h  w e j ś c ie  w ie lu  ż y d ó w  w  
sk ła d  n a r o d u  a m e r y k a ń sk ie g o , to  
z n a c z y  ta k  z w a n a  a s y m ila c ja  ż y ­
d ó w  b y ła  m o ż l iw a  w  s p e c ja ln ie  
sz e r o k ic h  r o z m ia r a c h .

N o w y  J o r k  :: m ilio n e m  o śm iu se t  
ty s ią c a m i ż y d ó w  w e d łu g  u r z ę d o ­
w e j  s t a t y s t y k i  i  d w o m a  i  p ó ł  m i­
l io n a m i w e d łu g  o b e c n e j  o c e n y  p o ­
s ia d a  w ą tp liw e j  w a r to ś c i  s ła w ę  
n a jw ię k s z e g o  m ia s t a  ż y d o w s k ie g o  
n a  ś w ie c ie . W  sa m e j  ty  Hm d z ie ln i­
c y  B r o o k ly n  p r z e b y w a  p o n a d  
800.090 ż y d ó w , t o  z n a c z y  p r a w ie  
tr z y  r a z y  t y le  c o  w  n a jw ię c e j  z a -  

ż y d z o n y m  m ie ś c ie  E u r o p y , w  W a r  
sz a w ie . O z n a c z a  to , że- w  N o w y m  
J o r k u  c o  c z w a r ty  m ie s z k a n ie c  j e s t  
ż y d e m . J a k  w ie lk ie  Jest z a ż y d z e -  
n ie  w  in n y c h  w ie lk ic h  m ia s ta c h  
a m e r y k a ń sk ic h  św ia d c z ą  n a s tę p u ­
j ą c e  c y fr y :  C h ic a g o  325.000 ż y d ó w  
F ila d e lf ia  275.000, C le v e la n d  
100.000, B o s to n  90.000 itd .

J a s z c z e  w ię k s z y ,  a n iż e l i  z  l ic z b y  
ż y d ó w  m o ż n a b y  w n o s ić , j e s t  ic h  
w p ły w  g o sp o d a r c z y . W e d łu g  s tw ie r  
d z e n ia  „ A m e r ic a n  P u b lic is t  E c o ­
n o m is t“ , k tó r e  to  c z a so p ism o  u n i­
k a  d o k ła d n e g o  b a d a n ia  s p r a w y  . 
e ię ż k i p r z e m y s ł S tan ów ' Z je d n o c z o  

n y c h  m a  s ię  z n a jd o w a ć  w  87 p ro ­
c e n ta c h , p r a sa  w  97 p r o c e n ta c h ,  
g o sp o d a r k a  w łó k ie n n ic z a  w  98 p ro  
c e n ta c h  i  b a n k o w o ś ć  p r a w ie  w  100 
p r o c e n ta c h  w  r ę k u  ż y d o w s k im .

P r z y  t e g o  r o d z a ju  s tw ie r d z e n iu  
n a r z u c a  s i ę  p y ta n ie , d la  ja k ic h  p o ­

la c h  te r e n ó w  n a p ły n ę ło  ż y d o s tw o  
s ta r e g o  ś w ia ta  d o  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h .

C h r o n o lo g ic z n ie  im ig r a c ja  ż y ­
d ó w  d o  A m e r y k i P ó łn o c n e j  r ę z p o -  
e z y n a  s ię  d o p ie r o  w  d r u g ie j  p o ło -

z a k o ń c z o n y . O d  s ie d e m d z ie s ią ty c h  
i  o s ie m d z ie s ią ty c h  la t  19  s tu le c ia  
g o sp o d a r k a  . .S t a n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  z d r a d z a  w s z e lk ie  o z n a k i z a ­
sa d n ic z e j  p r z e m ia n y . R e z e r w y  sił  
p ó łn o c n o a m e r y k a ń s k ie g o  k o n ty  -
n e n tu , sk a r b y  n a tu r a ln e  j e g o  r o l ­
n ic tw a  i  j e g o  sh r o w c ó w  n a b ra ły  
p o  z o r g a n iz o w a n iu  k r a ju  1 w p r o ­
w a d z e n iu  a p a r a tu  n o w o c z e s n e j  k o ­
m u n ik a c j i  p e łn e g o  z n a c z e n ia . R o z ­
p o c z ę ło  s i ę  s z a lo n e  te m p o  ro z w o ju  
g o sp o d a r c z e g o . S tw o r z y ło  to  w a ­
r u n k i d o  p r z e s ią k a n ia  ż y d o w s k ie ­
g o  e le m e n tu  lu d n o ś c io w e g o  n a  t e ­
r e n  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . W ła ś ­
c iw y  ż y d o m  in s ty n k t  d o  w ę d r ó w k i,  
ic h  z a p a ł d o  h a n d lo w e g o  r y z y k a , 
ic h  c h ę ć  s p e k u la c y jn e j  d z ia ła l ­
n o śc i  g o sp o d a r c z e j, i c h  z d o ln o ść  
w y k o r z y s ty w a n ia  n a d a r z a ją c y c h  
s ię  k o n iu n k tu r  g o sp o d a r c z y c h . Ich  
w ła ś c iw o ś c i  k o r z y s ta n ia  z  p r o p a ­
g a n d y  I ic h  z d o ln o ś c i  d o p a so w a n iu  
s ię  d o  w a r u n k ó w  z e w n ę tr z n y c h  u -  
m o ż łiw ia ją  im  . z d o b y c ie  so b ie  
w k r ó tc e  p r z o d u ją c e g o  s ta n o w isk a  

w  g w a łto w n ie  i  b a rd zo  s z y b k o  rez  
w ija ją c y m  s i ę  ż y c iu  g o sp o d a r c z y m  
A m e r y k i. •

“ j e ś l i  c h o d z i o  sa m o  w y tw o r z e n i*  
s ię  t e j  a m e r y k a ń sk ie j  m y ś l i  g o sp o  
d a r c z e j , to  d o m ie sz k a  k r w i  ż y d ó w  
sk ie j  m ia ła  n ie w ą t p l iw ie  z n a c z n e  
b y ć  m o ż e  d e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  
W  ta k  z w a n y m  „ a m e r y k a n iz m ie “ 
są  s i ln ie  r e p r e z e n to w a n e  p ie r ­
w ia s tk i  d u c h a  ż y d o w s k ie g o .

I  ta k  r z e c z y w iś c ie  n ę c ą c e  b y ły  
to  m o m e n ty , k tó r e  p o w io d ły  ż y ­
d o s tw o  w  k o ń c u  u b ie g łe g o  s t u le ­
c ia  n a  r o z w ija ją c e  s ię  w  z a w r o t ­
n y m  te m p ie  t e r e n y  a m e r y k a ń sk ie . 
A  t e n  s tr u m ie ń  ż y d ó w  p ły n ą ł  —  i 
to  ta k ż e  n i e  j e s t  b e z  z n a c z e n ia  d l»  
s p e c y f ic z n e g o  w y tw o r z e n ia  s ię  ż y ­
d o w s k o  -  a m e r y k a ń sk ie j  Is tn o śc i 
—  w  p r z e w a ż n e j  m ie r z e  z  w ie lk ie ­
g o  g łó w n e g o  t e r e n u  e u r o p e jsk ie g o  
ż y d b stw a , z e  w s c h o d u  E u ro p y .

N ie  ła tw o  j e s t  wytworzyć so b ie  
c h o ć b y  d o  pewnego stopni^ p e w - ,  
n y  o b r a z  o  r o z m ia r a c h  im ig r a c ji  
żydowskiej do Stanów Zj ednotóU 
n y c h . J e s t  to  u tr u d n io n e  ju ż  c h o ć ­
b y  z  t e g o  p o w o d u , p o n ie w a ż  c z ę ść  
w s p o m n ia n e g o  r u c h u  { m ig r a c y jn e ­
g o  u n ik a ła  o f ic ja ln e j  e w id e n c j i  ; 
d o s ta w a ła  s ię  n a  n o w y  k o n ty n e n t  
r o z m a ity m i tr u d n y m i d o  sk o n tr o -

wo zdołał rzucić na m iasto strach  ( 
i popfoch. —  a ju ż id ru g a  fala  o- i 
siąga swój cel. Czas napadu  jest 
tale obrany, że z m ałej wysokoś­
ci -cel je s t dobrze widoczny. Po 
za tym  tow arzysze z p ie r w s z e j  
fali postarali s i ę  o  oświetlenie. 
Napróżno w yrzuca teraz  a rty le ­
r ia  przeciw lotnicza ciężka i lek­
ka  sw oje św ietlne ślady i dymo 
w e zasłony .do nieba: także do-

ciężaru
wego. Jeszcze chw ilę św iecą się 
za nim i rozjaśniające się pożary 
tv A berdeen, a  te raz  już  jest 
ty lko gw iaździste niebo pom ię­
dzy obłokami. Lotnicy, k tó rzy  
powrócili do lo tn isk  bez stra t, 
uiogą zam eldow ać o  zupełnym  
powodzeniu niespodziewanego 
napadu  na  A berdeen.

ń>ie u b ie g łe g o  s tu le c ia , e  p r z e d e  j io w a n ia  l  n ie k o n tr o lo w a n y m i dro
w s z y s tk im  w  la ta c h  o s ie m d z ie s ią ­
ty c h  i  d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h . J u ż  te n  
f a k t  j e s t  z n a m ie n n y . P o d o b n ie  ja k  
w  śr e d n io w ie c z u  ż y d o w s k a  im ig r a  
c ja  d o  k o lo n iz a c y jn y c h  t e r e n ó w  
n a  w s c h o d z ie  r o z w in ę ła  s ię  w  c i e ­
n iu  i  ja k o  n a s tę p s tw o  n ie m ie c k ie j  
k o lo n iz a c j i  w s c h o d n ie j ,  ta k  t e ż  
w ę d r ó w k a  m a s  ż y d o w s k ic h  d o  n o ­
w e g o  ś w ia ta  o d b y ła  s ię  w ó w c z a s ,  
g d y  w ła ś c iw y  p r o c e s  z d o b y w a n ia  
z ie m i i  k o lo n iz a c j i  p io n ie r s k ie j  n a  
k o n ty n e n c ie  a m e r y k a ń s k im  z o s ta ł

Nsci l i i i na Sztokholm
k o iie z n o ść , że  w  Iz b ie  G m in  p o -  

j tu r o n ie  u s iło w a n o  p o d d a ć  k r y ty -  
] ee stosunki gospodarcze Szwecji z 
I

S Z T O K H O L M . W  n o c y  n a  śr o d ę  
s p a d ł b o m b o w ie c  a n g ie ls k i  n a  t e ­
r y to r iu m  sz w e d z k im . W  z w ią z k u  z 

ty m  n a d e s z ła  w ia d o m o ś ć , o p a r ta  ’ N ie m c a m i. R ó w n ie ż  p r a sa  b r y ty j -  
n a  z e z n a n ia c h  u r a to w a n y c h  c z ło n -  ' sk a  w  d a lsz y m  c ią g u  a ta k u je  n e u -  

k ó w  je g o  z a ło g i, ż e  t e n  sa m o lo t  
a n g ie ls k i  b y ł  o s tr z e liw a n y  p o n a d  
te r y to r iu m  n ie m ie c k im  p r z e z  m y ś ­
l iw c ó w  n o c n y c h  i  d o z n a ł ta k  c ię ż ­
k ic h  u sz k o d z e ń , ż e  p ilo t  j e g o  m u ­
s ia ł  s ię  z d e c y d o w a ć  n a  lą d o w a n ie  
p r z y m u s o w e  n a  te r y to r iu m  sz w e d z

M ogiły  m asow e w  Eston ii

S z w e c j i ,  z a p o w ia d a ją c  
n a w e t  s to s o w a n ie  „ sa n k c j i“, o  i l e -  
b y  S z to k h o lm  n ie  p o d p o r z ą d k o w a ł  
s ię  ż y c z e n io m  L o n d y n u . W  d z ie n n i  
k u , p o ś w ię c o n y m  a n g ie ls k ie m u  p r z e  
m y ś lo w i d r z e w n e m u  „ T im b c r  T r a -  
cle's“. n p . o św ia d c z o n o , ż e  S z w e -

REYVEL (D N B ). M a s o w e  m o g iły  
w  K a ty n ie  i O d e ss ie  p r z y w o łu ją  n a  
p a m ię ć  r ó w n ie ż  m o r d e r c z e  c z y n y , 
p o p e łn io n e  p r z e z  b o ls z e w ik ó w  w

p y . W  m ie js c o w o ś c i  K o sz  k o ło  
R e w ia  o d k r y to  p o d  p o d ło g ą  c e m e n  
to w ą  77 tr u p ó w , a  w  z a m k u  w  A -  
r e n sb u r g u  o d n a le z io n o  76  i  w  p c w

E s to n ii. Z  d o ty c h c z a s  u s ta lo n y c h  j n e j  w io s c e  w y s p y  D a g o  41 tr u p ó w , 
850 k r w a w y c h  o f ia r  b o ls z e w ik ó w , p o c h o w a n y c h  w  m o g iła c h  z b io r o -

k in i. O s ta tn ie  to  w y d a r z e n ie  p o -  c ja  n ie  m o ż e  s ię  sp o d z ie w a ć , a b y

składam i przem ysłowym i.
•Pierwsze detonacje zagłuszają 

narasta jący  ry k  m otorów. N^ 
w ysokości od 50 do 80 m. lecą 
bom bowce i p raw ie  zaczepiają 
dachy i wieże. Załogi słyszą ty l­
ko rów nom ierną p racę m otorów  
— ogólna uw aga koncentru je  
*ię na celu. Lecz obserw ują  one 
rów nież to, co dzieje się po za 
e im i — rozpadające się budyn­
k i .  Z sąsiednich m aszyn lecą 
eiążkie bornby i lżejsze zapala­
jące, podobne przez p arę  m inut 
dfl sam odzielnych isto t żyjących,

i tw ie r d z iło  ty lk o  j e s z c z e  bariJK ej 
j u ż  d o w ie d z io n y  1’a k t, ż e  b o m b o w ­
c e  a n g ie ls k ie  k o r z y s ta ją  z  n e u tr a l­
n e g o  s z w e d z k ie g o  te r e n u  p o d c z a s  
sw e g o  s ta r tu  o ra z  p o w r o tu .

L e c z  w  s to s u n k u  d o  S z w e c j i  A n  • 
g l ic y  w c ią ż  ja d ą  n a  o so b n y m  k o ­
n ik u . N ic  o n i  s o b ie  n ie  robią, z  t e ­
g o  n a w e t  w ó w c z a s , g d y  ta k ie  prze  ; 
k r o c z e n ie  n e u tr a ln o ś c i  z  ic h  s tr o -  i 
n y  s ta j e  s ię  ju ż  fa k te m  f lo w ie ä z iö  
n y m . T y p o w ą  o z n a k ą  te g o  b y ła Tl

z a r a z  p o  w o jn ie  t r a k to w a n o  ją  z 
ty m i s a m y m i w z g lę d a m i, ja k  k r a ­
j e  w a lc z ą c e  p o  s tr o n ie  A n g li i .  Za­
nim  A n g l ia  p o  u s ta n iu  d z ia ła ń  w o  
j e n n y ć h  z n o w u  n a w ią ż e  n o r m a ln e  
s to s u n k i h a n d lo w e  z e  S z w e c ją  i  

F in la n d ią , p r z e jd z ie  sp o r y  o k r e s  

cza su . J a k  w id z im y , A n g lia  u s i łu ­

j e  g r o z ić  S z w e c j i  z a s to s o w a n ie m  

w z g lę d e m  n ie j  k w a r a n ta n n y .

(„ P r e u ss is c h e  Z e itu n g “)

Strącenie sugielsHiep s moiofy wojskowego
w ogniu. Załoga sam olotu i dzie 
słęciu pasażerów  au tobusu  zo­

stało zabitych,

SZTOKHOLM. (DNB). W po­
łudniowo zachodniej Szkocji zo­
stał strącony  w ojskow y sam olot 
angielski i spadł na au tobus 
z  żołnierzam i. A utobus stanął

o k o ło  500 z n a le z io n o  w  m o g iła c h  
m a so w y c h . N a jw ię k s z y  m o r d  m a ­
s o w y  w  E s to n ii  o d k r y to  d o ty c h c z a s  
w  D o r p a c ie , g d z ie  z n a le z io n o  w  
w ię z ie n iu  i g m a c h u  G P U  193 tr u -

w y c h . J a k  m ożn a- b y ło  u s ta l ić ,  są  
to  p r z e w a ż n ie  m o r d e r s tw a  m a s o ­
w e , d o k o n a n e  p r z e z  G P U , k te r e  u -  

r iło w a ło  ja k k o lw ie k  z a tr z e ć  ś la d y  
ty c h  m o r d e r s tw .

Jeszcze 12 tysięcy Estończyków
w etiazaeft dla iemów

R E W E L  (D N B ). W e d łu g  z e z n a ń  
E s to ń c z y k ó w  p o  p o w r o c ie  ic h  ze  
Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o , w  o b o z a c h  
d la  j e ń c ó w  pod. z a r z ą d e m  C zek a  
z n a jd u je  s ię  j e s z c z e  o k o ło  12 t y s i ę ­
c y  o só b , a r e s z to w a n y c h  i  w y w ie ­
z io n y c h  z  E s to n ii;  o g ó łe m  z a ś  w  
ty c h  o b o z a c h  m ę c z y  s ię  o k o ło  15

m ilio n ó w  lu d z i u a  r o b o ta c h  p r z y ­
m u s o w y c h .

W śr ó d  o só b  a r e s z to w a n y c h  w  
E s to n ii  mają; s ię  z n a jd o w a ć  n ie  
t y lk o  ta k  z w a n i  „ b u r ż u je “, le c z  
r ó w n ie ż  w ie lu  r o b o tn ik ó w , k tó r z y  
n ig d y  n ie  m ie l i  n ie  w s p ó ln e g o  z 
p o lity k ą .

Warta pałacowa“ Roosevelta

gaml. O ile oprzeć się na danych 
liczbowych w  statystykach, osiąg­
nęła emigracja żydów z Rosji ear- 
skiej między 1380 a  1910 r. 1,7 m i­
liona ludzi, z Rumunii w  okresie 
przed pierwszą wojną światową
70.000, z G a lic j i  200.000 i  z innych 
terenów wschodniej Europy około
30.000, ogółem zatem 2 miliony. 
W  okresie p o  pierwszej wojnie 
światowej do r. 1930 wyemigrowa­
ło ze Związku Sowieckiego 50.000  
z Rumunii 45.000, z Polski 235 000 
i z  innych części wschodniej Eu­
ropy (państwa b a łty c k ie  itd) oko­
ło 25.000 żydów do S ta n ó w  Zjedno­
czonych, a  więc ogółem w  pierw­
szym dziesięcioleciu po z a k o ń c z ę  - 
nia wojny światowej 355.000 ż y ­
dów. Ogólną liczbę ż y d ó w , którzy 
wyemigrowali między rokiem 1880 
a 1930 ze wschodnich połaci E u ­
ropy do Stanów Zjednoczonych 
można określić na 2.S55.000. N a le ­
ż y  jednakowoż p r z y p u sz c z a ć , że 
liczba ta była znacznie w ię k s z a .  
Jeśli się przyjmie że w  dziesięcio­
leciu 1930—1939 ogólna emigracja 
żydów z  Europy wschodniej w y­
niosła 145.000, to dojdziemy do 
bardzo ostrożnie obliczonej cyfry 
2,5 miliona.żydów, którzy w  ciągu 
ostatnich 60 lat przesiedlili się • * 
Europy wschodniej do S ta n ó w  Zje 
dnoczonych. Natomiast reemigra­
cja żj-dów y.e Stanów Zjednoczo­
nych do ich wschodnio-europej­
sk ie j  o jc z y z n y  nie przybrała w e  
wspomnianym czasie g o d n ej  

wzmiaiild formy.

p r o f. Dr. Peter-Heinz S e r a p h im

s z e s c iu  

c i ę ż k o  p o r a n io n y c h .
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G E N E W A  (D N B ). C z a so p ism o  

„ T im e “ n a z y w a  „ G w a r d ią  P r e to ­
r ia n ó w “ k l ik ę  in t e le k tu a l is tó w  
N e w  D e a l ‘u , sk u p io n ą  d o k o ła  D o -  

in n y e h  j n a ld a  N e ls o n a  i  d e c y d u ją c ą  k u  
I » m a r tw ie n iu  armii «  p o d z ia le  s u ­

r o w c ó w  i  t. d . N a z w is k a  te j  „ w a r  

t y  p a ła c o w e j" , ja k  ją  tu  zorwią, są  

b a r d z o  z n a m ie n n e :  M ilto n  K a c ,

M o r d e sa i E z e k ie l, R o b e r t  N a th a n  

i  S im o n  K u zn M a.

Chcesz mieć św iatło  
elektryczne — 

o s z c z ę d z a ć  ! e !
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Dzień pracy i radości życia rnBurmistrza m. Wilna
r  w sprawie obowiązku przygotowania

opały
K O W N O . J u ż  p o  r a z  d r a g i  

u .  © ozy£c? e  o b c h o d z i  L i t w a  w  
* * j b l i ż s z ą  s o b o t ę  w  d n . 1 m a j a  
ś w i ę t o  u c z c z e n ia  p r a c y ,  j a k o  
A ü a  c z y n u ,  a  j e d n o c z e ś n i e  r a ­
d o ś c i  ż y c ia .  K la s a  p r a c u j ą c a  
ś w i ę c i  t e n  d z ie ń ,  p o m im o  w s z e l ­
k i c h  b r a k ó w  i  t r u d n o ś c i  w y n i k ­
ł y c h  z  w o j n y ,  j e d n o c z ą c  s i ę  p o d  
fe tts te m  „ d n ia  s o l id a r n o ś c i  e u r o ­
p e j s k i e j  p r z e c iw k o  b o l s z e w i c -  
B e m u  o s z u s t w u  ś w ia t o w e m u “ , 
—  j a k o  I n ia  s w e j  p r a c y  p o ś w i ę ­

c o n e j  u w o l n i e n i u  o d  b o ls z e w ik -  

rira, p r a c y  s w e g o  n a r o d u .  G d y ż
w s z y s c y  w i e d z a ,  ż e :  w y ł ą c z n i e  , .
z w a l c z e n i e  b e z c z e ln y c h  k ł a m s t w |  K a  P o d s ta w ie  z a r z ą d z e n ia  P ie r w  m  fcy ć  z a k o ń c z o n y  (d o k o n a n y )  d o

b o l s z e w ic k ic h ,  z u p e ł n e  u n i e -  j
s z k o d l i w i e n i e  .z a b ó j c z e g o  d l a  , S p r a w  u  c w n ę tr z n j  ch  z  

l u d z k o ś c i  r e ż y m u  s t a l in o w s k ie -r e ż y m u
g o  o r a z  u k r y t e g o  p o d  p ła s z c z y ­
k i e m  k o m u n iz m u  c z e r w o n e g o  
im p e r ia l i z m u ,  —  m o ż e  z a p e w n ić  
i m  p r z y s z ło ś ć  n a r o d o w ą .  I  d la ­
t e g o  t o  p r a c a  j e s t  s ł u ż e n i e m  
s w j i m  n a r o d o w i .

W dniu 1 rnaia w  całym kra:u  usta je  praca
W s z ę d z ie  p o  m ia s t a c h  i  w s i  a c h  s z c z e g ó l n i e  z a s łu ż o n y c h ,  p r a c u -  

f c ę d ą  p o w i e w a ć  w  d n iu  t jn n ,  
j t r o m a d z ą c y m  n a  t ę  u r o c z y s t o ś ć
w s z y s t k i c h  p r a c u j ą c y c h ,  z j e d n o ­
c z o n y c h . w  w a l c e  z  b o l s z e w i z -  
* n e m , —- c h o r ą g w i e  , n i e m ie c k ie  
k l i t e w s k i e .  T a m , g d z ie  n a  to  
p o z w o l ą  w a r u n k i  w o j e n n e ,  o z d o  
f c io n e  b ę d ą . g m a c h y  p u b l i c z n e  
t  d o m y  m i e s z k a l n e  ś w ie ż ą  z i e l e ­
n i ą .  P o  m i a s t a c h  n a d a d z ą  w ł a ś ­
c i c i e l e  . s k l e p ó w  w  d n iu  t y m  o d ­
p o w i e d n i  w y g l ą d  ś w ią t e c z n y  

« k n o m  s w y c h  w y s t a w .
W  w i ę k s z y c h  o s i e d l a c h  b ę d z i e  

» s t a w i o n e  d r z e w k o  m a j o w e ,  
m b r a n e  z i e l e n i ą  i  w s t ę g a m i ,  j a k  
» r  r o k u  u b i e g ł y m .

D r z e w k o  t o  b ę d z i e  t w o r z y ło  
f e m k t  c e n t r a l n y  w i e l u  z a b a w  n a  
w o l n y m  p o w ie t r z u ,  j a k i e  s i ę  o d -  
Ibę-ią  d l a  w s z y s t k i c h .  P o d  j e g o  
J « i.n ą  z i e l e n i ą  o d b ę d ą  s i ę  n a  
p r z e m i a n y  p r o d u k c j e  m u z y c z n e ,  
.p u b l ic z n e  im p r e z y  t a n e c z n e  

s p o r t o w e .  G e b ie t s k o r r im is s a -  
, t z o w i e  u r z ą d z ą  p r z y j ę c i a  d la  
■ « r łc - g a c y j  r o b o t n ic z y c h  i  u c z c z ą

ją cy c h  s z e r e g  l a t  c z ło n k ó w  t y c h  

d e le g a c y j .
W  K o w n i e  G e b ie t s k o m m is s a r  

D r . v o n  R e n t e l n  t e ż  u r z ą d z i  p r z y  
j ę c i e  d la  z a s łu ż o n y c h  r o b o t n i ­
k ó w  z a k ła d ó w  t a m t e j s z y c h .  
P i e r w s z y  r a d c a  g e n e r a l n y  K u -  
b i ł iu n a s  p r z e m ó w i  w  g o d z in a c h  
p r z e d p o łu d n io w y c h .  p r z e z  r a d io ,  

d o  lu d n o ś c i»

P o  p o łu d n iu  o d b ę d ą  s i ę  p r z e d  ‘ 

s t a w i e n i a  w e  w s z y s t k i c h  k i n o ­
t e a t r a c h  7. w o l n y m  w s t ę p e m  d la  
w s z y s t k i c h  p r a c u j ą c y c h .  P o z a  
y.-—  Z w ią z k i  Z a w o d o w e  u m o ż l i ­
w i ą  p r a c o w n ik o m  r ó w n i e ż  b e z ­
p ł a t n ą  b j - t n o ś ć  w  t e a t r a c h  i  i n ­
n y c h  m ie j s c a c h  r o z r y w k o w y c h .

W ie c z o r e m , d n ia  1 m a j a  a lb o  
p o  p o łu d n iu  2  m a j a  p r o j e k t o w a ­
n e  s ą  w  w i e l u  z a k ła d a c h  b i e s i a -  
ć  - ■'- o l e i e i i s k i e .

W  z w ią z k u  z  1 m a j e m  o t r z y -  

m v  . c z ł o n k o w i e  Z w i ą z k ó w  Z a ­

w o d o w y c h  p ’-m z  s w e  z a k ła d y  

p r e z e n t -"  w  g o t ó w c e  d la  d z ie c i .

Z A Z ł Z Ą  M * Z E V fE  
•w śersw ie wynagrodzeń w  dn. 1 m aja

K O V /N 3  (D N B ). G e n e r a ln y  K o ­
m isa r z  w  K o w n ie  w y d a ł  z a r z ą d z ę -  

* i e  d o ty c z ą c e  d n ia  1 tn a ja  n a s tę -  
ip ającej t r e śc i:  .

2 .a  c z a s  p r a c y  z a r o b ili  b ę d ą  w y ­
m a c a n e  w e d łu g  n o r m a lr y c h  s t a ­
w e k , N a ł ^ y ,u i ń k a ć  w  d n . i  .m a ja

m ia r ę  m o ż l iw o ś c i  p r a c  w  p o z a ­

s łu ż b o w y c h  g o d z in a c h , o  i l e  to  n ic  

p r z e c iw s ta w ia  s ię  w a ż n y m  p o d  

w z g lę d e m  w o j e n n y m  p o tr zeb o n t.  

J e ż e l i  k o m u ś  w y p a d a  z a ję c ie  p o za  

n o r m a ln y m  c z a s e m  -pracy, to  o trzy­

m u je  d o  zwykłej, stawki zarobko­
w ej łOO procent dodatku.

U karan ie  śm ierc ią
dwóch sikodników  narostowfcfi
W s p e s ó b  g a n g s te rs k i rsiMkwaH 

w a z y  w i e ś n ł a k 6 w
K O W N O  (D N B ). P r z e d  są d e m  

■ * d z w y e z a jn y m  w  K o w n ie  o d p o ­
w ia d a l i  w  o so b a c h  o sk a r ż o n y c h  

B r o n is ła w a  G tiz y sa  i  W ik to r a  K u l-  
T /tetisa, o b y d w ó c h  z  K o w n a , d w a j  
•» k o d n ic y  n a r o d o w i n a jg o r sz e g o  
typ ® , k tó r z y  w y k o r z y s tu ją c  n a tl-  
■ w y c z a jn e  >vy w o ła n e  w o jn ą  s to s u «  
fci n ie p o k o ili  w  g a n g s te r s k i  sp o só b  
f to ś c ia e e , z a tr z y im iją e  i  p r z e s z u k u ­
j ą c  w o z y  w ie ś n ia k ó w . P o d a w a li  s ię  
• n i  p r z y  ty m  z a  u r z ę d n ik ó w  p o l i ­
c j i  k r y m in a ln e j ,  g r o z il i  w ie ś n ia -  

Ikoioa a r e s z to w a n ie m  I o sk a r ż e n ie m  
•  u p r a w ia n ie  h a n d lu  n ie le g a ln e g o ;  
Seez n a s tę p n ie  z a d a w a la l i  s ię  s e -  
ś w e s t r e m  z n a le z io n y c h  «  w ie ś n ia ­
k ó w  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h , p r z y  
p a y tn  w ło ś c ia n ie  m u s ie l i  w  k ilk u  
w y p a d k a c h  z a p ła c ić  r ó w n o c z e śn ie  
( tr r y w n ę . Z d o b y te  a r ty k u ły  s p o ż y w  
• z e  z u ż y w a li  z ło c z y ń c y  c z ę ś c io w o  
•Btsł.t, c z ę ś c io w o  o d s p r z e d a w a li  Je 
f®  e e a a c h  p a sk a r s k ic h .

25e w z g lę d u  n a  Eiegortztw ó.ść  
• w e g o  p o s tę p o w a n ia  —  z a c h o w a n ie  
• i ę  o sk a r ż o n y c h  p r z y c z y n iło  s ię  v  

« sa c K fly m  s to p n iu  d o  z a n ic p o k o je -  
lu d n o ś c i , z a g fo z i lo  w  p o w a ż -  

» y n i  s to p n iu  b e z p ie c z e ń s tw u , n a  
* w śe m c a e h  i  p o d w a ż y ło  z a u fa n ie  
Ä » o r g a n ó w  p o lic y jn y c h  —  r a s łu -  
# y i i  o sk a r ż e n i n a  n a js u r o w s z ą  k a ­
p ę ..'D la teg o  sk a z a ł s ą d  n a d z w y c z a j -  
w y  2 5 -Ie tn ie g o  G u z y sa  i  2 G -le tn i3 -  
*® K u lv ie t is a  n a  k a r ę  śm ie r c i.  
W sp ó ło s k a r ż o n y  J u o z a s  Y y s n ia u -  
«fess , r ó w n ie ż  z  K o w n a , k tó r y  o -  
J k * J .A iA M t:A A A A A A A A Ł A A A A Ł Ł k A k Ł A A k Ł Ł j

S O F IA . D z ie ń  p ie r w s z e g o  m a ja  
w  r o k u  b ie ż ą c y m  u z n a n o  z a  u r z ę -  
lüow y d z ie ń  u r o c z y s ty . D n ia  te g o  
b ę d ą  z a m k n ię te  w s z y s t k ie  fa b r y k i,  
« r z ę d y , s k le p y  i  t .  d . O d b ęd ą  rię  
p o c h o d y  u lic z n e  i  z e b r a n ia  m a s o ­
w e ,  w  k tó r j  c h  b ę d ą  u c z e s tn ic z y l i  
w s z y s c y  r o b o tn ic y  i  u r z ę d n ic y  p a ń  
• h w r '

b y d w u  g łó w n y m  o sk a r ż o n y m  u z y -  
c z a l  s w e g o  r o w e r u  I o  h a n ie b n y m  
p o s tę p o w a n iu  o b y d w ó c h  w ie d z ia ł ,  
z o s ta ł  z a  p o m o c  w  p r z e s tę p s tw ie
s k a z a n y  u »  p o d s ta w ie  p a r . *  roz­
p o r z ą d z e n ia  o  sz k o d n ik a c h  n a ro d u
n a  tr z y  la t a  d o m u  p o p r a w c z e g o . 
Z b r o d n i s w o ic h  d o k o n y w a li  oskar­

ż e n i  j e s ie n ią  1942 r . n a  s z o s ie  s z a -  
m a jc k ie j ,  g d z ie  k ilk a k r o tn ie  z a tr z y  
m y w a l i  w ie ś n ia k ó w , ja d ą c y c h  z e  
w s i  d o  K o w n a . I  ta k  o d e b r a li  p e w  
n e m u  w ie ś n ia k o w i  ż y w ą  o w ie c z k ę , 
k tó r ą  p ó ź n ie j  z a b il i , m n ie js z a  c z ę ść  
m ię s a  w z ię l i  d la  s ie b ie  a  r e sz tę  
s p r z e d a li  p o  20  m a r e k  z a  k ilo g r a m .

s a e g o  G n e r a łn e g o  R a d c y  i  R a d c y
d n . 8  i

k w ie t n ia  r . b ., d a ty c z ą o e s o  p r z y ­
g o to w a n ia  o p a łu  n a  t e r e n ie  G e n e -  - 
r a ln e g o  O k r ę g u  L itw y , u r z ę d y , z a ­
k ła d y  ja k  r ó w n ie ż  m ie s z k a ń c y  m . 
W iln a  d o k o n u ją  o b o w ią z k u  p r z y ­
g o to w a n ia  o p a łu  ja k  n a s tę p u je :

1 . O b o w ią z k o w i p r z y g o to w a n ia  
o p a łu  p o d le g a ją  w s z y s c y  m ie s z k a ń  

c y  rn. W iln a :

a) p r a c o w n ic y  1 r o b o tn ic y  u r z ę ­
d ó w  .p a ń stw o w y c h , z a k ła d ó w ,  
p r z e d s ię b io r s tw  i  s p ó łe k  p r z e m y ­
s ło w y c h , sa m o d z ie ln i -r z e m ie ś ln ic y ;

b) o so b y  w o ln y c h  z a w o d ó w ;
c) b e z r o b o tn i o r a z  o so b y  nic.-po- 

s ia d a ją c e  s ta łe g o  z a ję c ia ;
d ) p e r s o n e l  "naukow y, p e r s o n e l  

a d m in is tr a c y jn y ;
e) n a u c z y c ie le  sz k ó ł p o w s z e c h ­

n y c h  i  g im n a z jó w ;
f) o so b y , k tó r a  w  k o ń c u  1939 —  

42 r . p r a c o w a ły  p n ł''  p r o d u k c ji  
to r fu  lu b  w y r ę b ie  d r z e w a  z a w o d o ­
w o , b e z  w z g lę d u  n a  o b e c n e  m ie j ­

s c e  p r a c y .
2 . O d  o b o w ią z k u  p r z y g o to w a n ia

o p a łu  są  zw a ln ia m :

a) p r a c o w n ic y  i  r o b o tn ic y  u r z ę ­
d ó w  i  z a k ła d ó w  b e z p o śr e d n io  p o d  ­
le g a ją c y c h  s d e  z b r o jn e j  (W e h r ­

m a c h t) ;
b) p r a c o w n ic y  i  r o b o tn ic y  k o le ­

jo w i;
e) e ta to w i fu n k c jo n a r iu s z e  p o ­

l ic j i  o ra z  o c h r o n y  p r z e c iw p o ż a r o ­
w e j  i  p r z e c iw lo tn ic z e j ;

d) m ę ż c z y ź n i w  w ie k u  p o n iż e j  
18 la t  i  p o w y ż e j  50 la t ;

e )  k o b ie ty  w  w ie k u  p o n iż e j  18 
la t  i  p o w y ż e j  40 la t .

f )  k o b ie ty , m a ją c e  d z ie c i  w  w i e ­

k u  p o n iże j  Id  la t ;

g) o so b y  f iz y c z n ie  c h o r e  o r a z  k o ­
b ie ty  c ię ż a r n e  —  n a  p o d s ta w ie  o d ­
n o śn e g o  .z a ś w ia d c z e n ia  le k a r z a  
m ie js k ie g o .

3. C za s  t r w a n ia  o b o w ią z k u  p r a ­
c y  p o sz c z e g ó ln e j  o s o b y  w y n o s i  8 
t y g o d n i . .  W  p r z e c ią g u  t e g o  c z a s u  

o b o w ią z k o w e j  p r a c y  p r z y  w y r ę b ie  
d r z e w a  p o d le g a ją c a  o so b a  w in n a  

w y c ią ć :
a) m ę ż c z y z n a  —  z a p o m o c ą  w ła s ­

n y c h  n a r z ę d z i —  35 erd m .; z a p o -
j m o c ą  n a r z ę d z i p o ż y c z o n y c h  ©d 

a d m in is tr a c j i  le ś n e j  —  45 erd m .;
b) k o b ie ta . —  za p o m o cą  w ła s ­

n y c h  n a r z ę d z i —  20  erdm -1 z a p o ­
m o c ą  n a r z ę d z i p o ż y c z o n y c h  o d  a d ­

m in is tr a c j i  le ś n e j  —  25 e r d m .
W  w y p a d k u  w y j ą tk o w o  c ię ż k ic h  

w a r u n k ó w  p r a c y  w y ż e j  p o d a n e ' 
n o r m y  mogą b y ć  z m n ie js z o n e  - 
p r z e z  a d m in is tr a c ję  l e ś n ą  o  10 
p ro cen t.

Obowiązek wyrobu drzewa m u­

c a  30 l is to p a d a  b . r.
4. R e je s t r a c j i  z o b o w ią z a n y c h  do  

w y r ę b u  d r z e w a  d o k o n u je  s ię  ja k  
n a stę p u je :

a) k ie r o w n ic y  w s z y s t k ic h  u r z ę ­
d ó w  i  z a k ła d ó w  p a ń s tw o w y c h  ja k  
l-ów nioż  i  p r y w a tn y c h  o d  d n . 2 m a ­
ja  1943 r. sp o r z ą d z a ją - l i s t y  w g  
p ar. X n in ie js z e g o  o g ło s z e n ia  i  2 
e g z e m p la r z e  d o s ta r c z a ją  d o  W y ­
d z ia łu  o p a ło w e g o  m a g is t r a tu  (M a-  
tu le v ic ia u s  4, 4  p ię tr o , p o k ó j  62).

K a  l iś c ie  p o d a je  s i ę  n a z w is k o ,  
im ię  p r a c o w n ik a  (ro b o tn ik a ) w ie k ,  
za ję c ie , a d r e s .

Oso-by p o d a n e  n a  l i ś c ie  m u sz ą  
b y ć  p o d z ie lo n e  n a  3 g r u p y , ta k  ż e ­
b y  1/S m o g ła  b y ć  u ż y ta  w  p r z e c ią  

g u  8 ty g o d n i.
b) W szystk ie* p o z o s ta łe  o so b y  

(n ie p r a c u ją c e  lu b  n ie z a tr u d n io n e  
\V u r z ę d a c h  lu b  z a k ła d a c h )  w in n e  
r e je s tr o w a ć  s ię  w  W y d z ia le  o p a ło ­
w y m  m a g is tr a tu  d o  d n , 5  m a ja  br.

5. M ie j s c e - i  c z a s  w y r ę b u  w y z n a ­

cza:
r )  D u r p ią  P r a m o n e s  C e n tr a s  

v P jT m o  22);
b) V iln ia u s  M is k ą  In s p e k c ija  

(JäoniuU cos 21).
6. P o  w y k o n a n iu  o b o w ią r fm  w y ­

r ę b u  d r z e w a  o tr z y m u je  s ię  z  m ie j ­
s c a  p r a c y  ( I e ln ic tw a  lu b  k ie r o w ­
n ic tw a  to r fo w is k a )  z a ś w ia d c z e n ie  
o  w y k o n a n iu  t e g o  o b o w ią z k u  z  p o ­
d a n ie m  i lo ś c i  w y k o n a n e j  p r a c y ,  
c z a su  tr w a n ia  i  w y n a g r o d z e n ia , w y­
p ła c o n e g o  z a  c a ły  c z a s  t r w a n ia  o -  
b o w ią z k u  p r a c y  (2 m ie s .) .

Powyższe z a ś w ia d c z e n ie  p rzed ­
s ta w ia  s ię  w  W y d z ia le  o p a ło w y m .  
S łu ż y  o n o  ja k o  d o w ó d  n a  p r a w o  
o tr z y m a n ia  o p a łu  n a  z im ę  1943/44  

roku .
7. U rzę d y  4  z a k ła d y  p a ń s tw o w e ,  

z a k ła d y  p r y w a t n e  o r a z  m ie s z k a ń ­
c y  m ia sta  b ę d ą  z a o p a tr z e n i w  o -  
p a ł ty lk o  w te d y , g d y  w s z y s c y  p r a ­
c o w n ic y  I r o b o tn ic y  d a n e g o  u r z ę ­
d u  lu b  z a k ła d u  w y k o n a ją  o b o w ią ­
z e k  p r a c y  i  p r z e d s ta w ią  w s p o m n ia  
n e  w  p ar. 6 z a ś w ia d c z e n ie .

*. O so b y  p o d le g a ją c e  n a  p o d s ta ­
w i e  za rz ą d z e n ia  P ie r w s z e g o  G e n e ­
r a ln e g o  R a d c y  i  R a d c y  d la  S p r a w  
W e w n ę tr z n y c h  o b o w ią z k o w i p r z y ­
g o to w a n ia  o p a łu  w  w y p a d k u  n ie ­
w y k o n a n ia  te g o  o b o w ią z k u , lu b  
p r z e d w c z e sn e g o  n ie p r a w n e g o  p r z e r  
w a n ia  p r a c y , a lb o  b r a k u  su b o r d y -
n a c j i  p r z y  je j  w y k o n y w a n iu  j a k o
też kierownicy urzędów  i  zakła­
dów w  w ypadku świadomego n ie -  
v,-Ciągnięcia n a  listę o s ó b  p o d le g a ­
ją c y c h  o b o w ią z k o w i pracy, będą 
k a r a n i o d  6 ty g o d n i o b o z ę m  p r z y -  

musommj p r a c y  i  umieszczeniem 
tegoż w  p r a s ie .

B u r m is tr z  m . W iln a .

li Związków Zawflfśowyck
Bo p rzedsiębiorstw  zao  is trzen iow ydi

Z  o k a z j i  ś w ię ta  p ie r w s z o m a jo -  . 
w e g o  o tr z y m a  k a ż d y  p r a c u ją c y  
p rzez  s w o je  p r z e d s ię b io r s tw o  ! 
1 z w ią z k i z a w o d o w e :  k o b ie ty  p o  1 
1 4  l itr a  w ó d k i, a  m ę ż c z y ź n i p o  j 
p ó l litr a . W ie c z ó r  to w a r z y s k i o n i  ] 
s i  o d b y ć  w  p r z e - ią g u  d z ie s ię c iu  J 
d n i. W  c e lu  p o d z ia łu  p o w in n o  k a ż -  |  
d e  p r z e d s ię b io r s tw o  złozj^ć d o  b iu  - |  
Ti Z w ią z k ó w  Z a w . p o d a n ie , p o d a -  | 
ją c  o d d z ie ln ie  i lo ś ć  p r a c o w n ik ó w , 
k o b ie t  i  m ę ż c z y z n , o r a z  d a tę  w i e -  I

c zo ru  to w a r z y s k ie g o . Z a w -ie r d z o -  

n e  p o d a n ia  n a le ż y  o d e b r a ć  w  b iu ­
r z e  z  w . Z a  w /, p o c z y m  w  u r z ę d z ie  
g o s p o d a r k i i  w y ż y w ie n ia  m o ż n i  
b ę d z ie  o tr z y m a ć  p r z y z n a n e  t o w a ­
r y  żywnościowe. Blankiety pbdar, 

m o ż n a  o tr z y m a ć  w  u r z ę d z ie  p o ­

d z ia łu  i  z a o p a tr z e n ia , u l. M in d a u g o  

(S ło w a c k ie g o )  19. p o d a n ia  trzeb a  

sk ła d a ć  w  tr z e c h  eg zem p ia rza efc

«ft.

Przedstaw ien ia  w dniu 1 Maja

Regulacja zużycia wody w W lnie
V/ c z a s ie  w o jn y

poBi ir.ać o  ra k  w a ż n e j  i  z a s a d n i-  
In n e m u  w ie ś n ia k o w i  o d e b r a n o  k o -  i raej r z e c z y  ja k  o sz c z ę d z a n ie  w o -  
n e w  n a  m le k o  z  M isk o  30 l itr a m i ’ z d a r z a ło b y  s ię , ż e  t o  nate-et 

sa m o g o n u . dziw m e. G d y  s ię  je d n a k  z a s ta n o -
W ó d k ę  t ę  w y p il i  o sk a r ż e n i w s p ó ł * w ń n y , i ł «  e n e r g ii  .e le k tr y c z n e j  p o -  

n ie , a  c z ę ś ć  j e j  sp r z e d a li. I n n e m u  c h la n ia  p o m p o w a n ie  je j  d la  m ia ­
s ta  i  W‘j»dodatku u ż y c iez n ó w  w ie ś n ia k o w i,  k tó r y  w ió z ł  a a  

w o z ie  ś w in ię ,  o d e b r a li  z ło c z y ń c y  tę  
ś w in ię  i  p o d z ie l i l i  ją  m ię d z y  s ie b ie  
p o  p o ło w ie . O d pew  n e g o  r o w e r z y ­
s t y  z a ż ą d a li o b y d w a j  © sk arżen i 
p r z e d ło ż e n ia  so b ie  p a sz p o r tu , a  n a ­
s t ę p n ie  z a b r a li  m u  3— 4 k g . m ię sa .

P o n ie w a ż  p r z y  z w a lc z a n iu  łta n d  
tu p o k ą tn e g o  p r a c u ją  t e ż  u r z ę d n i­
cy  k r y m in a ln i  w  c y w ilu ,  i s tn ie j e  
w śr ó d  w ie ś n ia k ó w , w o ż ą c y c h  ir o d  
k i sp o ż y w c z e  d o  m ia s ta , silna- o b a ­
w a , b y  n ie  z o s ta ć  p r z y c h w y c o n y m  
p r zez  p o l ic ję  k r y m in a ln ą . T ę  o k o ­
lic z n o ść  w y k o r z y s ta l i  o b y d w a j  
g łó w n i o sk a r ż e n i.

N ie  z a jm o w a li  s i ę  o n i  ju ż  od  
p e w n e g o  c z a s u  ż a d n ą  s ta łą  p ra cą , 
c ią g n ę l i  r a c z e j  p r z e z  k l ik «  m ie s ię ­
c y  d o c h o d y  z  u s ta lo n y c h  c z y n ó w  
p r z e s tę p c z y c h . J a k  p r z e w o d n ic z ą ­
c y  w  u z a sa d n ie n iu  s w e g o  w y r o k u  
p o d k r e ś li ł ,  z d r o w y  in s ty n k t  n a r o ­
d o w y  w y m a g a , b y  o b y d w a j  g łó w n i  
o sk a r ż e n i z e  w z g lę d u  n a  n łk c z e m -  
n o ś ć  s w e g o  c z y n u  s k a z a n i z o s ta li  
n a  śm ie r ć .

cło t e g o  
p o m p  D ie s i'a , a  z  t y m  i  w ie lk ie j  
i lo ś c i  g a z o lin y , o r a z  ż e  d la  w y r ó w ­
n a n ia  z a p o tr z e b o w a n ia  w o d y  m u ­
sza. b y ć  b u d o w a n e  n o w e  s tu d n ie  
a r te z y jsk ie , c o  p o łą c z o n e  j e s t  z  
w ie lk im  n a k ła d e m  s i ły  r o b o c z e j  i 
m a te r ia łó w , to  ła tw o  je st  z r o z u ­
m ie ć  k o n ie c z n o ść  o sz c z ę d n o śc i.

Spożywcy w o d y  m ie js k ie j  m u sz ą  

te n  fa k t  vreia.d p o d  u w a g ę  ż e  z d o l­
n o ść  d o sta r c z a n ia  je j  j e s t  n ie s t e ty  
o g r a n ic z o n a  i  n ie  m o ż e  b y ć  p r z y  
o b e c n y c h  w a r u n k a c h  z w ię k s z o n a .  
J e ś l i  w ię c  o d b io r c y  wodj% k tó r y c h  
m ie sz k a n ia  z n a jd u ją  s ię  w  n iż e j  
p o ło ż o n y c h  c z ę ś c ia c h  m ia s ta , l e k ­
k o m y ś ln ie  a  n ie k ie d y  n a w e t  l e k ­
c e w a ż ą c o  u s to s u n k o w u ją  s ię  d o  
n a k a z u  o sz c z ę d z a n ia  i  m a r n u ją  
j e j  d u ż o  w ię c e j  n iż  t e g o  w y m a g a  
w ła ś c iw e  p r o w a d z e n ie  g o sp o d a r k i  
d o m o w e j, to  n ie  m a  s ię  c z e g o  d z i­
w ić , ż e  w  w y ^ e j p o ło ż o n y c h  c z ę ś ­
c ia c h  m ia s ta , w  k tó r y c h  m ię d z y  

! in n y m i z n a jd u ją  s i£  n ie k tó r e  s z p i -  
• I s le ,  s z k o ły  itp ., w o d a  m ie js k a  n ie

n ie  n a le ż y  z a -  I m o ż e  b y ć  d o p r o w a d z o n a . W  c ią g u  
o s ta tn ic h  m ie s ię c y  c o r a z  c z ę ś c ie j  
s ię  z d a r z a ło , ż e  w ie lu  o d b io r c ó w  
b y ło  z u p e łn ie  p o z b a w io n y c h  w o ­
d y .

2 e  n a  ty m  p o lu  p o p e łn io n o  w ie ­
le  g r z e c h ó w , św ia d c z ą  n a s tę p u ją ­
c e  c y fr y :  p r z e d  p o c z ą tk ie m  w o j n y  
(1.9. 1939) z u ż y tk o w a n o  w o d y  m ie j  
sk ie j  o d  5 d o  6 t y s ię c y  m . k w a d r a ­
to w y c h . N a to m ia s t  w  o s ta tn ic h  m ie  
s ią e a c h  o d  9 d o  10 ty s ię c y  n i 
k w a d r a to w y c h  d z ie n n ie . A  w s z a k  
i lo ś ć  m ie s z k a ń c ó w  n ie  p o w ię k s z y ­
ła  s ię , a le  r a c z e j  z m n ie js z y ła , ta k  

z e  z u ż y c ie  W ięk sz e j  i lo ś c i  w o d y  w  
z n a c z n y m  s to p n iu  m o ż n a  z ło ż y ć  
n a  k a r b  n ie r o z s ą d n y c h  o d b io r c ó w . 
Ze  w z g lę d u  n a  p o w y ż sz e , b u r­
m is tr z  m ia s ta  W iln a  p o w o ła ł  k o ­
m is j ę  r z e c z o z n a w c ó w , k tó r a  o p r a ­
c u je  w y ż s z e  s ta w k i  d la  k o n s u m e n ­
t ó w  w o d y . T e  s t a w k i  d o p a so w a n e  
b ę d ą  c a łk o w ic ie  d o  n o r m a ln e j  g o ­
sp o d a r k i d o m o w e j, a  w ię c  g o s p o ­
d y n ie  n ic  m a ją  s ię  c z e g o  o b a w ia ć .  
W  k a ż d y m  r a z ie  p o w in n o  s i ę  n ie  
z a p o m in a ć  o  o sz c z ę d z a n iu  w o d y ,  

n a k ła d a ją c  n a  s i e b ie  o b o w ią z e k  

r a c jo n a ln e g o  u ż y tk o w a n ia  je j ,  

g d y ż  p e w n e g o  d n ia  m o ż e m y  b y ć  

z a s k o c z e n i b r a k ie m  ta k  k o n ie c z ­

n e g o  d la  n a s  je j  d o p ły w u , ło )

Z  o k a z j i  1 -g o  m a ja  o d b ę d ą  s ię  
p r z e d s ta w ie n ia  w e  w s z y s tk ic h  Iri­
n a ch  i  te a tr a c h  W iln a . K in a  i  r e w ia  
d a ją  p o  d w a  p r z e d s ta w ia n ia ,  
t e a tr y  p o  je d n y m .

T e a tr  m ie j s k i  g r a  o p e r ę  ..R ig o -  
l e t t o “, te a tr  „ V a id ila “ —  „ N o w i lu ­
d z ie “ (N a u je j i żm o n ćs) . R e w ia  

•„ A ll-B a b a “ d a je  d w a  p r z e d s ta w ie ­
n ia  o  g o d z . 17 i  19- K in a  w y ś w ie t la  
ją  n a s t ę p u ją c e  f i lm y :  S o ld a te n -  
t h e a te r  I I  —  „ A n n e łie “ ( ty lk o  
o  g o d z . 12),

C asrno  —  „M ała  r e z y d e n c ja “ 
o  12  i  13 g o d z .,

A d r ia  —  „ Ir e n a “ o  12 i  18 g o d z .

M u z a  —  „ Z ło to  w  N e w  K risco"  

o  12 i  18 g o d z „

; A u sz r a  —  „ U w a g a . W ró g  p o d s łu ­
c h u je “ o  12 i  18 g o d z ,

* K o le jo w e  —  „ T a n g o  aotturno"  
o  12 i  18 g o d z .

I B i le t y  n a  w s z y s tk ie  p r z e d s ta w  l e ­
n ia  w y d a ją  t y lk o  z w ią z k i z a w o d o -  
w e . D e le g a c i  p r z e d s ię b io r s tw  m « -  

i g ą  o d e b r a ć  b i le ty  w  b iu r z e  Z w . 
j Z a w . G e d im in o  (M ic k ie w ic z a )  27. 
i I I I  p ię tr o , p o la  322- w  a r ia c h  29 - 
130 b . m . (f).

Obwieszczenie Nr. 190
6 rupy wyżywienia urzędu ro idziskzo-gospoita r-  

czeao Okręgu Generalnego Litwy
j D o s ta w c y , y y d a j ą c y  t o w a r y  n» 

t a k ie  o r d e r y  o d b io r c z e , w in n i  

p r z e c h o w y w a ć  u  s ie b ie  t e  o rd ery  

n a  r ó w n i z  p o k w ito w a n ia m i z  ich  

o tr z y m a n ia , j a k o  d o w o d y  u sp r a ­

w ie d l iw ia ją c e  w y d a n ia  to w a r ó w .

T e r m in  w a ż n o ś c i  o r d e r ó w  o d ­

b io r c z y c h , o m a w ia n y c h  w  n in ie j ­

szym . o g ło s z e n iu , p o z o s ta je  t e r  

s a m , ja k  j u ż  b y ło  u s ta lo n e , a  m ia ­

n o w ic ie  n a  o k r e s  4  ty g o d n i. 

K o w n o . 21 k w ie t n ia  1943 rok u . 

U r z ą d  R o z d z ie lc z o -G c s p o d a r c z j  

O k r ę g u  G e n e r a ln e g o  l i t  wy 

g r itp a  w y ż y w ie n ia .

W  d r o d z e  z m ia n y  o b w ie s z c z e n ia  
g r u p y  w y ż y w ń e tiia  n r . 45 z  d n . 
30. U L  („ K a u e n e r  Z e itu n g “ n r . 91 
z  d n . 13. IV . 42) u s ta la  s ię  c o  n a ­

s tę p u je .
O rd c-iy  u p r a w n ia ją c e  d o  o t r z y ­

m a n ia  to w a r ó w  (w zó r  21 F ), w y ­
s ta w io n e  p r z e z  G e n e r a lk o m m is s a -  
r ia t  i  u r z ę d y  w y ż y w ie n ia  o r a z  g o ­
sp o d a r c z e  Gebietskorcm issarzy n a ­
le ż y  tr a k to w a ć  n a  r ó w n i z  o r d e r a ­
m i (w z ó r  21 E j, w y s ta w io n y m i  
p r z e z  t e  sa m e  w ła d z e .

O rd ery  t e  u p r a w n ia ją c e  d o  o -  
t r z y m s n ia  to w a r ó w  f ir m y , d o s ta r ­
c z a ją c e  to w a r y , p o d le g łe  ic h  g o ­
sp o d a rce , w in n y  t e ż  o d p o w ie d n io  

h o n o r o w a ć . 1

W sp raw ie  zezw o leń
na szyldy, reklam y i p lakaty

N a c z e ln ik  W y d z ia łu  B u d o w la n e ­
g o  Z a r zą d u  ra. W iln a  p o d a je  d o  

w ia d o m o ś c i  o só b  z a in te r e s o w a ­
n y c h , ż e  w e d łu g  o r z e c z e n ia  b u r ­
m is tr z a  m . W iln a  N r . 36 p a r . 7  n a  
u m ie sz c z e n ie  w  m ie js c a c h  p u b lic z ­
n y c h  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  s z y ld ó w ,  
r e k la m , n a p isó w , o g ło sz e ń , p la k a ­
tó w , d r u k ó w  itd . n a le ż y  o tr z y m a ć  
z e z w o le n ie  z  Z a r z ą d u  M ia s ta . W y ­
d a n e  z e z w o le n ia  n a  s z y ld y  i  o g ło ­
s z e n ia  w a ż n e  s ą  tj-lk o  n a  p r z e c ią g  
teg o  r o k u  k a le n d a r z o w e g o , w  k t ó ­
ry m  z e z w o le n ie  z o s ta ło  w y d a n a  

i§ 10).
N ie  z w a ż a ją c  n a  p o w y ż s z e  o r z e ­

c z e n ie , ty lk o ^  n ie w ie lk a  i lo ś ć  o só b  
z a o p a tr z y ła  s ię  w  w y m a g a n e  z e ­
z w o le n ie , ja k ' |y  u b ie g ły m  ta k  rów ­
n ie ż  i  w  b ie ż ą c y m  r o k u , in n i  za ś , 
p o  z ło ż e n iu  p o d a ń  d o tą d  n ie  w y ­
b r a li  z e z w o le ń  i  n ie  w p ła c i l i  w y ­
z n a czo n ej z a  w y w ie s z e n ie  su m y . 
U p rzed za  s ię ,  ż e  w s z y s tk im , k tó ­

r z y  k o r z y s ta ją  z  s z y ld ó w , r e k la m  
itp . b e z  z e z w o le ń , b ę d ą  «p isa n »  
p r o to k u ły  t odpowiedzialne o so b y  
b ę d ą  s u r o w o  k a r a n e  w  d r o d z e  e d  

m in is tr a c y jn e j , e w . z a  pomocą u- 
n ie r u e h o m ie n ia  p r z e d s ię b io r s tw a  
h a n d lo w e g o  lu b  r z e m ie ś ln ic z e g o  na  
p r z e c ią g  o z n a c z o n e g o  c z a su .

P o z w o le n ia  n a  i s t n ie j ą c e  rta re  
s z y ld y  i t p .  m a ją  b y e  w y b r a n e  do  
20 m a ja  1943 r o k u . O r z e c z e n iu  nr. 
36 § 7 p o d le g a ją  w s z y s t k ie  u r z ę ­
d y , p r z e d s ię b io r s tw a , to w a r z y s tw a  
a k c y jn e , k o o p e r a ty w y  i  in n e  s p ó ł ­
k i, sk le p y , a r te le , o s o b y  w o ln y c h  
z a w o d ó w , r z e m ie ś ln ic y  S in n i. P o ­
z w o le n ia  s ą  w y d a w a n e  p r z e z  W i­
le ń sk i Z a r z ą d  M ie j s k i  —  W y d zia i 
B u d o w la n y  —  I n s p e k c ja  B u d o w ­
la n a , p r z y  u l ic y  Ś n ia d e c k ic h  n r . *. 
p ok ój 15. T a m  t e ż  m o ż n a  o t r z y ­
m a ć  b la n k ie ty  u s ta lo n e j  fo r m y  d la  
p od ań , o r a z  p o tr z e b n e  in fo r m a c je .

(*)

W sprawie wykorzystania
woiftycfi placów pod upraw ą karto fli

W  c e lu  u m o ż l iw ie n ia  ja k n a jw ię -  
k sz e j  l ic z b ie  m ie s z k a ń c ó w  m ia sta  

W iln a  z a o p a tr z e n ia  s ię  w  kartofł®  
i  ja r z y n y , w y d z ia ł  g o sp o d a r c z y  z a ­
r z ą d u  m ie js k ie g o  u l. M a tu łe w ic z a  

(B isk u p ia )  4 , I V  p ., p o k . 76 ta n io  
w y d z ie r ż a w ia  n a s tę p u ją c e  p ła c e  i 
u lic e  n a d a ją c e  s ię  p o d  u p ra w ą  k a r

*
t o f l i  i  ja r z y n .

1) A u k S ta ić ii;  (K op an ica ) 13 — _ 

o b sz a r  8236 m*.
2) G-óra B o u ffa ło w a , m ię d z y  u l. 

J a s iń s k ie g o  i  D a u k a n to  (O b ja z a o -  

w ą ) -  o b -z s r  20000 m *.
3) św . K a z im ie r z a  7 o b sz a r  

1898 ra2.
4) S m o l e ń s k a  5 - o b sz a r  104 ra*.

5) p la c  K a lw a r y js k i p r z y  k o s z a -
P - c h  o b sza r  10000 m *.

{ )  p la c . Bosaczkowy, p r z y  u l ic y  
K o ń s k ie j  —  o b sz a r  500 0  m 2.

7 ) B a s a n o w ic z a  (W . P o h u la n k a )  

oó  ar. 24 d o  38 —  o b s z a r  2 .000 m 2.

8) K o n a r sk ie g o  o d  n r . 1 d o  l-o  
c a  —  o b sz a r  5000  m -.

9) b iu r l io n io  (Z a k r e to w a )  od  nr. 
1 d o  40 —  o b s z a r  7500 m *.

10) J u o z a p a w ć ia u s  (P ió ro m o n t)  
o d  n r. 1 d o  30  —  o b s z a r  7500  m ! .

U )  i . i .  R in k t in e s  (D e r e ’v n ick a )  
o d  n r . i0  d o  20  —  o b s z a r  3000 n  -.

12) G -oStauto (L e le w e la »  —  o b ­
s z a r  4TOO m 2.

13) S a y a n o r ią  (I .e g io n o w a )  od  
u r . 2  d o  ^  —  o b sz a r  5000 m -. (f)
U U u i u u i i U U i  L Ł l k  i  iŻZZiOU A* Ai

Um jBsla liainilev
W  d n iu  4  m a ja  1943 r. r o z p o c z y ­

n a ją  s i ę  n o w e  k u r s y  ją z . n ie m ie c ­
k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją c y c h  i  zaa-/;an  
so w a n y c h , p r z y  u l ic y  S w . In a c c  - 
g o  3. Z a p is y  p r z y jm u je  s ię  'co­
d z ie n n ie  o d  9 d o  14 i  o d  16 d o  19. 
C z y n n e  b ę d ą  k u r s y  d z ie n n e  i  w i e ­
c z o r o w e  d la  m ło d z ie ż y  l  d o ­
r o s ły c h . <f).



W  S m d i^ m m ś c s  w. €Smsm
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K atarzyn y  S an .

W schód  słoń ca  4 .45  

_ _ _ _  Z a c h ó d  s ło ń ca  19 50

D Z I S  Z A C I E M N I A M Y  O K N A  

o d  g o d z .  2 0 .2 0  d o  g o d z .  4 .2 0 .

—  D Z IE Ń  P IE R W S Z E G O  M A ­
J A  B Ę D Z IE  U R O C Z Y Ś C IE  O B ­
C H O D Z O N Y . D z ie ń  p ie r w s z e g o  
m a ja , ja k o  d z ie ń  u c z c z e n ia  n a r o ­
d o w e j  p r a c y  b ę d z ie  I w  ty m  r o k u  
u r o c z y ś c ie  o b c h o d z o n y . U r z ę d y  i  
p r z e d s ię b io r s tw a  w  d z ie ń  t e n  n ie  
p r a c u ją , z a  w y j ą tk ie m  z a k ła d ó w  
p r a c u ją c y c h  n a  c e le  w o je n n e , t e a ­
tr ó w , k in  itp . W  d n iu  ty m  p r z e w i­
d u je  s ię  c a ły  s z e r e g  im p r e z  d la  
p r a c u ją c y c h , ja k  b e z p ła tn e  k in a  
itp . (f)

—  O S T T .A N D -F IL M  P R A C U J Ą ­
C Y M . W  d n iu  I  m a ja , j a k o  w  
d z ie ń  u c z c z e n ia  p r a c y , w e  w s z y s t  
k ic h  k in a c h  W iln a  (S o ld a te n th e a ­
te r  II , C a s in o , A d r ia , M u za , A u § ra  
1 K o le jo w e )  o d b ę d ą  s ię  b e z p ła tn e  
p r z e d s ta w ie n ia  d la  p r a c u ją c y c h  
W  te n  sp o só b  s p ó łk a  O st la n d  F ilm  
d a je  im  m o ż n o ś ć  k u ltu r a ln e j  1 
p r z y je m n e j  r o z r y w k i. B i le t y  b ę d ą  
w y d a w a n e  p r z e z  b iu r o  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  (u lic a  G e d y m in a  —  
M ic k ie w ic z a  27, I I I  p ię tr o ). P r z e d ­
s ta w ie n ia  t e  b ę d ą  w  g o d z in a c h  12
I 13 (w  k in ie  S o ld a te n th e a te r  I I  ! 
t y lk o  o  1 2 -e j) . W  in n y c h  g o d z i-  i

n a c h  w  d n iu  ty m  k in a  b ę d ą  n ie ­
c z y n n e . (f)

— PREMIE DLA ROLNIKÓW- 
R o ln ic y , d o s ta r c z a ją c y  ja r z y n y  
s p ó łc e  „ S o d y b a "  b ę d ą  o tr z y m y w a li  
p r e m ie  w  p o s ta c i  p u n k tó w  n a  n a ­
b y c ie  r o z m a ity c h  to w a r ó w . Z a  d o ­
s ta r c z e n ie  „ S o d y b ie “  1 k g . ja r z y n  
b ę d ą  s to s o w a n e  ta k ie  n o r m y  p u n k  
tó w :  1 k g . k a p u s ty  —  & p k t., 1 k g  
b u r a k ó w  —  £ p k t., 1 k g . m a r c h w i  
— i  p k t., 1 k g . p o m id o r ó w — 5 p k t., 
l_ k g .  k o r z e n i c y k o r ii  —  3 p k t. i  l  
k g . in n y c h  ja r z y n  t e ż  3 p u n k ty , (f)

—  W Y D A W A N IE  K A R T  R Z E ­
M IE Ś L N IC Z Y C H . O b e c n ie  w  o k r ę  
g u  w i le ń s k im  s ą  w y d a w a n e  k a r ty  
r z e m ie ś ln ic z e . R z e m ie ś ln ic y  o t r z y ­
m u ją  k a rt)- r z e m io s ł  w  u s ta lo n e  n a  
c a łą  g m in ę  d n i. W  p i e r ^ z y c h  
d n ia c h  r o z d a w n ic tw o  k a r t  s z ło  d o ­
s y ć  u c ią ż l iw ie , p o n ie w a ż  n ie  w s z y ­
s c y  r z e m ie ś ln ic y  p r z y b y w a ją  p o  
o d b ió r  sw o ic h  k a r t  w  d n i w y z n a ­
c z o n e . O p ró cz  t e g o  w ie lu  z  n ic h  
n ie  o p ła c i ło  p o d a tk ó w , a  p r z e d e  
w s z y s tk im  p o d a tk u  n a le ż n e g o  I z ­
b ie  R z e m ie ś ln ic z e j .  T y m c z a s e m  
b e z  o p ła c e n ia  ty c h  p o d a tk ó w  n ie  
w o ln o  w y d a ć  k a r ty  r z e m io s ł. T a k  
s a m o  w ie lu  r z e m ie ś ln ik ó w  p o m i­
m o  w ie lo k r o tn y c h  w e z w a ń  j e sz c z e  
s ię  n ie  z a r e je s tr o w a ło , a  b e z  r e j e ­
s tr a c j i  n ie  m o g ą  o n i o tr z y m y w a ć  
ż a d n y c h  m a te r ia łó w  p o  c e n a c h  u -  
r z ę d o w y c h . W  p r a c a c h  r o z d a w a n ia  
k a r t  r z e m io s ł  b ie r z e  r ó w n ie ż  u -  
d z ia ł  p r z e w o d n ic z ą c y  r z e m ie ś ln ic -

tw a  o k r ę g u  w i le ń s k ie g o ,  p . .T. L ie -  
tu v ii i in k a s , k tó r y  n a  m ie j s c u  z a ­
p o z n a je  s ię  z  p o tr z e b a m i r z e m io ­
s ła . U d z ie la  o n  w s z e lk ic h  in fo r m a ­
c j i  w  sp r a w a c h  z w ią z a n y c h  z  r e ­
j e s tr a c ją  r z e m ie ś ln ik ó w  i  in n y m i  
sp r a w a m i r z e m ie ś ln ic z y m i, (f)

—  P R Z Y G O T O W A N IA  D O  T Y ­
G O D N IA  C Z Y S T O Ś C I. J a k  w ia d o  
m o, o d  d n ia  3 m a ja  d o  d n ia  9 m a ­
ja  w  W iln ie  b ę d z ie  u r z ą d z o n y  t y ­
d z ie ń  c z y s to ś c i . D la  n a le ż y te g o  
z o r g a n iz o w a n ia  z o s ta ł  u tw o r z o n y  
s p e c ja ln y  k o m ite t , k tó r y  n a  o d b y ­
ty m  w  śr o d ę  p o s ie d z e n iu  u s ta l i ł  
s z c z e g ó ło w o  w y t y c z n e  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  ty g o d n ia , (f)

—  27 N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y C H  W Y  

P A D K Ö W  W  P IE R W S Z Y M  D N IU  

Ś W IĄ T . W  p ie r w s z y  d z ie ń  ś w ią t  

W ie lk ie jn o c y  w i le ń s k ie  p o g o to w ie  

r a tu n k o w e  b y ło  w z y w a n e  d o  27 

w y p a d k ó w . W e w s z y s tk ic h  w y p a d  

k a c h  u d z ie lo n o  p o m o c y  p o sz k o d o ­

w a n y m . p r z y  c z y m  k i lk a  o só b  

p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita li  n a  d a lsz ą  

k u r a c ję . J a k o  p r z y c z y n ę  tr z e b a  p o  

d a ć  p r z e d e  w s z y s tk im  w y n ik łe  n a  

sk u te k  p o d c h m ie le n ia  a lk o h o le m  

b ó jk i, v.r k tó r y c h  k i lk a  o só b  o d n io ­

s ło  o b r a ż e n ia . P o n a d to  b y ło  k ilk a  

w y p a d k ó w  z a tr u c ia  a r ty k u ła m i

ż y w n o ś c io w y m i, ja k  n p . n ie ś w ie ż ą  £
k ie łb a są , (f)

—  Z M N IE J S Z E N IE  S IĘ  IL O Ś C I  
P O Ż A R Ó W . W  o s ta tn ic h  t y g o d ­
n ia c h  l ic z b a  p o ż a r ó w  w  m ie ś c ie  
w y b itn ie  s ię  z m n ie js z y ła . W  c ią g u  
o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i z a n o to  
w a n o  w  m ie ś c ie  t y lk o  tr z y  p o ż a r y  
G d y  z a z w y c z a j  w  p o p r z e d n ic h  l a ­
ta c h  w  d n ia c h  W ie lk ie jn o c y  p o ż a ­
r y  z d a r z a ły  s ię  l ic z n ie , to  w  ro k u  
b ie ż ą c y m  n ie  b y ło  w  W iln ie  an i 
je d n e g o  p o ża ru , (f)

—  W Y P A D E K  Z  P IJ A N Y M . 
R a u b o  L e o n , r o b o tn ik , z a m . p r z y  
u l. N ie m ie c k ie j  23, b ę d ą c  w  s ta n ie  
n ie tr z e ź w y m  z o s ta ł  n a p a d n ię ty  
p rzez  n ie z n a n y c h  o so b n ik ó w 7, k tó ­
r z y  z a d a li  m u  k ilk a  c ię ty c h  ra n . 
P o g o to w ie  ra tu n k o w 7e  p o  u d z ie le ­
n iu  p ie r w s z e j  p o m o c y , p r z e w io z ło  
g o  d o  s z p ita la  św . J a k u b a , (e)

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A ­
D E K  Z  M O T O C Y K L E M . G r a c k i  
S ta n is ła w , la t  27, za m . p r z y  u l. 
D a u g ie lis z k iu  3, w y p r ó b o w u ją c  
m o to c y k l, u le g ł  w y p a d k o w i i  d o ­
z n a ł  o k a le c z e n ia  tw a r z y . P o g o to ­
w ie  r a tu n k o w e  p o  u d z ie le n iu  p o ­
m o c y , p o z o s ta w iło  g o  n aw k u racąj 
w  d o m u . (e)

— o —
» x »

O F S Ä R
D la  c h ło p c z y k a  z c h o r ą  n ó ż k ą  

10 R M . b e z im ie n n ie .

D la  b ie d n y c h  p o ls k ic h  d z ie c i 10 
R M . o d  m a łe g o  A d a s ia  z  K o n w a l i -  
sz e k .

D la  b ie d n y c h  p o ls k ic h  d z ie c i  
sk ła d a ją  J . i  L . C z e r n is o w ie  (k r a -

Z dz ienn ika  zarządzeń
R e i c h s k o m m U s a r ’ a

E Y G A  (D N B ). W  d z ie n n ik u  z a ­
r z ą d z e ń  K e ic h sk o m m issa r 'a  N r . 9 
z d n ia  16 IV . 43 o p u b lik o w a n o  z a ­
r z ą d z e n ie  o  w y n a g r o d z e n iu  k r a jo ­
w y c h  p ra c o w n ik ó w 7, z a ję ty c h  w  a d ­
m in is tr a c j i  p u b lic z n e j , za, p o d ró że  
s łu ż b o w e  i  p r a c e  p o  za  m ie js c e m  
ic h  s łu ż b y .

T e n ż e  d z ie n n ik  z a r z ą d z e ń  z a w ie

ra również z a r z ą d z e n ie  o  publice- 
nej g o sp o d a r c e  w y r o b a m i rolniczy- 

: mi w  c e lu  z a p e w n ie n ia  z a o p a tr z e- 
| n la  w  śr o d k i ż y w n o ś c io w e  i passy 
■ z a r z ą d z e n ie  o  wprowadzeni* 
I w  ż y c ic  o b o w ią z k u  z g ła s z a n ia  lo k e -  
. li p u b lic z n y c h  o r a z  d o p ie r o  co  og- 
j lo sz o n e  z a r z ą d z e n ie '  o  p o d w y ź s s e -  
! n iu  p o d a tk u  w o je n n e g o  o d  p iw a .

O d  W y d a w n i c t w a .  '•
Prosimy naszych prenumeratorów na prowincji 

o dokładne i czytelne podawanie adresów.
Przedpłata za prenumeratę powinna b y ć  uskutecz­

niona przed 1-vra każdego miesiąca.
Prenum erata w ynosi 3 RM miesięc?nie.

ja ln ia  ty to n iu )  G e d im in o  4 4 -3 2  50 
R M .

D la  c h o r e g o  c h ło p c z y k a  z  n ó ż k ą  
50 R M . o d  W ła d e c z k a  S k r y p tu sa .

N a  p o m o c  d la  p o lsk ic h  b ie d n y c h  

d z ie c i  sk ła d a ją  p r a c o w n ic y  G r u n d ­
s t ü c k s g e s e l l s c h a f t  (N e k iln o ja m o jo  
T u r to  B - v e s )  s u m ę  822,20 R M , w  
ty m :

1) U r z ę d n ic y  i  r o b o tn ic y  c e n t r a ­

l i  256,70 R M ,
2) I  o k r ę g  (A p y lin k a )  191,50 R M ,
3) I I  o k r ę g  (A p y lin k a )  22,—  R M ,
4) I I I  o k r ę g  (A p y lin k a )  34,—  R M ,
5) IV  o k r ę g  (A p y lin k a )  18,—  R M ,

6) V  o k r ę g  (A p y lin k a )  229,—  R M ,
7) V I  o k r ę g  (A p y lin k a )  41,—  R M ,
8) V I I  o k r ę g  (A p y lin k a )  30 ,—  R M .

Ogłoszenie
K u r s y  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  
d l a  d z i e l n i c y  K a ł w a r y j s k i « /

Z  d n ie m  13 k w ie t n ia  r o z n o c z ę ł»  

s ię  z n o w u , p r z e r w a n a  sw e g o  c z » -  

su , n a u k a  j ę z y k a  n ie m ie c k ie g o .  

Z g ło s z e n ia  d la  p o c z ą tk u ją c y c h  t  

z a a w a n s o w a n y c h  p r z y jm u je  w*  

w to r k i, czwartki i  s o b o ty  o d g o d Ł

17.30 —  19 w  s z k o le  p o w s z e c h n o !  

K a lw a r ie n s tr , 73, n a u c z y c ie l .

P e łn o m o c n ik  d la  Z w . Z a w .  

O k r ą g  W iln o — m ia s to .

M  i  W  A

Soidatenthenter u 58

„ Ä Ü E L I E “

„Cä SJSMO* P; 4?. t o  6-77

s r v d e n c i a uJ Ą ł U  n

„ Ä D R I Ä “ fT O ' a) 36, te l.

„ a  i w  a

0-37

I 4 *

Ä ,  W » 6-62

H e w - F r i s c o “„  Z ł o t o  w

^AÜSZRA“ 54, te i. 10-70

i i »  l i s  m m m i r

. K o l a j O W - o g « « ^ 1*» 1 4 , te l .1 4 -1 3

„ T a n g o  ł ł s e t u m o 11
z Połą Negri. 

.G R A Ż Y N A «  w  N-Wilej ce.

Dwie pornocsiiia kuchenne 
i stróż nocny

p o t r z e b n i  o d  z a r a z .
CAFE K L U S, V lln icu s  (W ile ń sk a ) 33  

I ię tro .

F a b r y c e  „ B A K E L I T A 5 “
W ilno, ul. K auno (d. K ijow sk a) N r 4  

T e le f. 12-11 
potrzebni są  dobrzy Siusarze-tn- 
Karza, specjaliści do w yk on yw a­
nia sztanrsp-m atryc i niew ykw a­
lifikow ani r sb o tn k y (ce). Wyna­
g r o d z e n ie  i w arunki d-ibre. P ła c o n e  
* 1  p rem ie . Z w racać s ię  w  g o d z in a ch  

oracy  d o  fabryki.

Oo robót w  ogrod zie I polu
p o szu k iw a n a  m ło d z ie ż . M ajątek  p a ń ­
stw o w y  o 30  kim . o d  W ilna. W yna­
grod zen ia  c z ę ś c io w o  w  n atu rze . 
Z g ło szen ia : p o n ie d z ia łe k  i w torek  
od  13 d o  15 -ej. S iera k a u sk io  (S ie r a ­

k o w sk ieg o ) 8 — 3.

D la  t r a n s p o r t u
. . iara, äipalmaköw i drzewa cpkowsga
p o szu k u jem y  zd o ln y ch  fa ch o w có w , 
którzy zn a ią  ję*yki k rajow e oraz  
c /ę ś c io w o  języ k  n ie m ie c k i. P is e m n e  
z g ic s z e n ia  d o  A rb e itsg e m e in sc h a ft  
F a ser  und G ru b en h o lz  A u ss e n s te l le  
K au en , K pro P e tr a u sk o  str . 35  

Whg. 5.

Przyjmujamy do roboty

! »  umuh
craz t o r e b & i .

Tiito (Mostowa) 9—23.

TEATR MINIATUR

„ A L I - B A B A “
W i e l K a  6 6 .

ŚW IĄTECZNY P R O G R A M :
Operefxa w 1 akcie 

, , P i e ś n i  T y r o l u "
muz- K o s ia fa  

P R Z Y  U D Z I A L E :
A. B ie lick ie j . M, H a rto w n y , M. D ow -  
n u tn fa , W. R y ch tera , J . C ie s ie ls k ie ­
go , W. H erm a n o w icza  oraz  z e sp o łu  

b a le to w e g o .
P o za  tym  atrakcje z a g ra n iczn e  i_ w y ­
s t ę p y  so lis tó w : P ie ś n i  C ygań sk ie
H. L isow ej. .Trio J a ru g a “, W ęgier­

sk i d u et ta n e czn y  i in n e .
P rzy  fo rtep ia n a ch :

S T . DZlĘG sELEW SK I 
i R. KUNCEWICZ. 

D ek oracje: M AKOJNIKA. 
P o c z ą te k  se a n só w : g o d z . 17 i 19, 

w  d n ia  św ią te c z n e  g. 1 5 — 17— 19.

W n ie d z ie lą  dr.. 2  m a ja  r .b .
o godz. 12.30

w Teatrze Miejskim
na Pohulance

odbędzie się po raz ‘Bł~ 
P O W T Ó R Z E ł l l E

non

Przedsprzedaż 
S fr e t*  „Ali-Bato“
odbywa się w Antykwariacie 
przy ui.. Vilniaus (Wileńskiej > 16 
między godz. 10— 14 i w skle­
pie zabawek Didźioji(Wie!ka)32.

Kunią glans papier
K ło d y  o lc h o w e , b r z o z o w e , l ip o w e ,  
n o ż y c e , d z iu r k a c z e , n a r z ę d z ia  s t o ­
la r s k ie , s z e w s k ie .  W y tw ó r n ia  d r e w  

n ia lc ó w  V iln ia u s  ( W i l e ń s k a ) . 1_ 

17 /19 -3 .

PO T R Z E B N A  na  
w y ja z d  n a  w ie ś  o -  
soba su m ien n a  i  u -  
m le ję tn a  do o p ie k i  
n ad - n ie m o w lęc ie m . 
K a se in ią  (R zeczna) 
12 — 11.
PO SZ U K U JĘ  p ra -  

| c y  n a  p r o w in c ji w  
cl. -r a k terze  n au ­
c zy c ie la  ję z y k a  n ie  

i m ie ć k ie g o  lu b  t łu ­
m acza . O fer ty  do  

i A d m . „ G o ń ca “ pod  
1 „Dobro, zn a jo m o ść  
i n iem ieck ieg o " .

| SP R Z Ą T A C Z K A  
I su m ien n a  1 p raco ­

w ita  oraz k e ln e r  
| szy b k i, u c z c iw y  1 

n ie p iją c y  (ab sty ­
n en t) p o trzeb n i do  
W ehrm aćhtbr-ru u l. 
S u b a ć la u s (Subocw) 
N r. 3.

I Kupna i Smroa? ?

I Handel iPrzaraysł f
PU D E Ł K A  ' fb zm a i  
ty c h  ro zm iarów  
w y k o n u je  s ię  przy  
u l. Z v ery n o  (Z w ie ­
rzyn ieck a ) 15—3.

SIA T K I na g ło w ę  
d a m sk ie  1 m ęsk ie  
ro b ię  na  o b sta lu n -  
k ł z e  sw o ich  n ic i i 
p o w ie rzo n y ch , są  1 
g o to w e , D zuki; 
(S zk ap lern a) 7—2.

TECH NICZNO - 
D E N T Y ST Y C Z NE  

p r a c e :  k o ro n k i, 
mostki^ z ęb y  na  
k a u czu k u  w y k o n u ­
je  PoTocko (P o ło c -
ka) ł l  m. 1.

I w a r n « ! ) «  1

i K U P IĘ  p o d rę czn l-  
, k l  le k a r sk ie  1 z  za- 
. k r e su  z ie la rstw a ;  
) le k i (g lu k o zę  1 In-

S t a n i s ł a w y !

P I A S E C K I E J
a rty stk i b. tea tru  „L utnia".

P rzy  fo r te p ia n a c h :
S T . D ZIĘG IELEW SK I 
1 SE R G . K O N TE R .

P rzed sp rze d a ż  b ile tó w  o d  środy  
29  b. m . w kasie t e a t r u  w  od z . 

11— 13 i 1 6 — 18.30.

r ó żn e] t r e śc i  w e w sz y stk ic h  języki»ch  
k u p uje S v en  to J o n o  k sięg a r n ia -a n ty ­
k w ariat. P o sz u k u je  d z ie ł  T u rg ien ie ­
w a, D o s to je w sk ie g o , P u szk in a , H am ­
su n a  i K ip lin ga . S v e n to  Jon o  Nr. 1

5 8. o  te a  8 e  j
P O SZ U K U JĘ  m le -  
szk a n ia  1—2 p o k o je  
z  o g ród k iem , d z ie l 
P ica  ob o jętn a , p ła ­
ta  w e d łu g  u m o w y . 
Z g ło szen ia  D o m i-  
n in k o n ij (D o m in i­
k ań sk a) 13. P ra c o w  
n ia  szy ld ó w .

U R ZĘ D N IC Z K A  
p o szu k u je  p o k o ju  
b ez  m e b li w  c e n ­
tru m , z  w y g o d a m i. 
O ferty  do Adm  
, ,G oń ca“ p od  „C en  
tr u m ‘%

I r a c a

D A M S K A  fr y z je r ­
k a  p o trze b n a  do  
z a k ła d u  - f r y z je r ­
sk ieg o . Ł ie jy k lo s  
(L ud w isarsk a) 2.

PO TK ZEBN Y  
u czeń  do  p ra co w n i 
m e ch a n icz n e j U n i-  
v e r s ite to  (U n iw er­
sy te ck a ) 4.

P O T R Z E B N A  s łu ­
ż ąca  do  m a łe j r o ­
d z in y  n a  le tn isk o  
n od  W iln em . P i­
lie s  (Z am k ow a) 26 
m.  6.

P O T R Z E B N A  ku-* 
ch rrk a  p om o cn ica  
i  d'.- m y c ia  n a czy ń  
G ed im in o  (M ick ie­
w icza) 9 H ej ber.

PO T R Z E BN A  p ia -  ; 
śttm łca (w y c h o w a w  j 
czy n i) do d w o jg a  i 
m a ły ch  dziec i do H
lek a rk i -  n a .  ..arie 5. 
Zgłór-^ii j»i a p r o szę1

: a d r e ­
sem : D id ź io ji (W iel 
ka) 24 m . 7a o d  g. 
10 do  13.

n e). aparat do  m le  
c iśn ien iarżen ia

i k rw i i  in n e  n ar ze* 
,'dzia lelcarr.k.c
S biufT'.o ? sza fę  O-

I )

„NOW E  
ŚR ED N IO W IE C ZE “ 
B ie rd ia je w a  k u p lę . 
G ed im in o  (r\ M ic­
k ie w ic z a )  22a — 7.

PO T R Z E B N A  s łu ­
żąca , zn a ją c a  s ię  
dob rze n a  k u eb n l ‘ 
do m a le j ro d z in y . 
S v . P y ly p o  (Sw . 
F ilipa) 1 — 7.

PO TR Z EBN A  s łu ­
ż ąca  do m a łe j r o ­
d z in y  na s ta łe . 
Z g ła sza ć  s ię  z  r e fe ­
ren cja m i. A u żros- 
V arti; (O strobram ­
sk a) 15 m . 4, w y ­
tw ó rn ia .

PO TR Z E BN I  
c h ło p c y  w  w ie k u  
15—18 .la t  do p racy . 
Z g ła s z a j  s ię :  p ra­
c o w n ia  k lu m p t. Pi ­
l ie s  (Z am k ow a) 24.

P O T R Z E B N I p ra­
c o w n ic y  do s z li fo ­
w a n ia  d r e w n ia k ó w  
Z głaszać  s ię  p ra ­
co w n ia  k łu m p l. P i­
l ie s  (Z am k ow a) 24.

SAM O TNY, In te li­
g e n tn y  r o ln ik  w  
s ta r sz y m  w iek u , l i ­
te w sk i o b y w a te l  
p r z y jm ie  p ra cę  w  
n ie d u ży m  m a ją tk u  
ja k o  ek o n o m , za ­
w ia d o w c a  lu b  jak ą  
Inna. U osto  (P or­
tow a) 19—2, W. K o­
m ara.

SPR ZE D A M  d rzew  
k a  o w o c o w e  1 Icrze 
w y  od 15 RM. TLlto 
(M ostow a) 17 — 4.

SP R Z E D A M  drzew  
k a  o- 'c o w e  k rze  
w y  o n  15 KM. T il-  
to  (M ostow a) 17 
m . 4.

lilaakaiwYr»owinir|
K TO w ła d a ją c y  do­
s k o n a le  Język iem  
ła c iń sk im  zech c ' '1- 
b y  u d z ie la ć  le k c ji.  
Ł a sk a w e  zg ło szen ia  
do A d m . ..G o ń ca “ 
pod  „Z d o ln a “ .

PR Y W A T N E le k ­
c je  p isa n ia  n a  m a ­
szy n ie  i ję z y k ó w  ob  
ev eh . G ed im in o  (d. 
M ick iew icza ) 4—12,

Sćsdźtia sady i
N a jw ię k szy  zy sk , 
n a jp ew n ie jsza  o sz ­
częd n o ść ! D rzew k a  
o w o c o w e  od p orn e  
na m rozy . P e łn a  
g w a ra n cja  d ob roci. 
T an io . P . S u żon ys  
k. N le m en czy n a , 
D a n llo w o , T au ro- 
g iń sk i lu b : W ilno, 
K a lv a rju  (K aiw aryj  

s k s )  148.

K A W A LER , P o la k  
fa c h o w ie c , la t  80, 
p o sia d a ją cy  w ła sn e  

p rzed sięb io rstw o  
p o ślu b i p a n n ę  do 
la t 26 m iłeg o  1 do­
b rego  ch a ra k teru  
c h ę tn ie  z iem ia n k ę  
lu b  r ze m ieś ln iczk ę . 
O ferty  n ie  a n o n i­
m o w e  sk ła d a ć  p ro ­
s z ę  do  A dm . „G oń­
ca"  p o d  „ P o la k  la t  
30“. ZwTOt fo to g ra  
f ł l  1 d y sk rec ja  za ­
p ew n io n e .
■7 B R A K U  z n a jo ­
m ośc i p o zn a m  st.ar- 

r . u cz c iw e g o
s a m o tn e g o  pan a. 
in a ter ’n ^ ile  nleza-i 
le iu e ę o ,  w  ce lu  
Założenia s id e p u -  

- n ' e w en tu a l-  
;.ie  in n ej w sp ó łp ra ­
c y . O fer ty  do  A dm . 
„G ońca" d la  „ S o ­
lid n e j  n ie w ia s ty " .

1 ^  Ś  Ż B fi \
CHIROM A N T K A  -  
w ró żk a  p rz y jm u je  
od god z . l i  do  7. 
W i l n o .  D id ź io ji  
(W ielka) 15/1 m . 
12-a w e jśc ie  z  zau ł 
ka Ś zw a rco w eg o  1 
w  p od w órk u .

D N IA  20 k w ie tn ia  
r . b. z o sta ła  z g u ­
b ion a  d u ża  w e łn ia ­
n a  ch u stk a  (szal), 
k o lo ru  ja s n o -z ie lo -  
n eg o  n a  tr a s ie  u l. 
S a l tont) (S o łtań sk a) 
t SeS k in ćs (S zy sz -  
kińsfca), o raz  S ak a- 
lti (S ok ola). U c zc i­
w e g o  zn a la z cę  u -  
prasza  s ię  o  zw ro t  
p od  ad resem : S e lią  
(S o łtan lsk a ) 19 — 1, 
Z w ierzy n iec .

M A TER IA Ł n a  j e ­
s io n k ę  n a d a ją cy  
s ię  n a  m ę sk ą  tu b  
dam ską , k o lo ru  
szaro-b rąz, za m ie ­
n ię  na  opal. N o ć lo s  
(Zaki e tow a) 11 — 6.

N A  u i. A n ta k a ln lo  
( A .ntokolskieJ) w  
W ielk i P ią te k  zo ­
s ta ł zg u b io n y  do­
k u m en t S v e tlm śa -  
Uo L lu d lm as, w y ­
d a n y  w  r. 1940.5.v n  
na im ię  W an d y  

S za ch n o  w sk ie  j , 
zam . p rzy  u l. G e- 
ro sio s  V iltić s  (D o­
b rej R ad y) 7 — 6. 
D o k u m en t n in ie j ­
s z y  u n iew a żn ia  s ię .

P O SZ U K U JĘ  do  
w y n a ję c ia  p ia n in a  
w  d ob rym  sta n ie . 
O ferty  sk ła d a ć  w  
a p tece  p r z y  u l. G e­
d im in o  (M ick iew i­
cza) 27 w  k a sie .

W tr z e c ią  r o c z n ic ę  trag iczn ej  
śm ierc i

WitGitia Ż y c i ń s k i e g o
z o s ta n ie  od p ra w io n e  N a b o żeń ­
stw o  Ż a ło b n e  w  k o śc ie le  św . 
R afała dnia 1 m aja r. b. o  g o ­
d z in ie  7 .20  rano. O czy m  z a ­
w iad am ia  K rew n ych  1 Z n ajom ych  

Rodzina.

PR Z Y B Ł Ą K A Ł A  
s ię  su czy n k a , rasy  
„szp ic"  d n ia  27 
k w ie tn ia . O debrać  
m ożn a  p rzy  u l. 
A śm en o s  2 — 1. P o  
trzech  d n ia ch  u w a ­
żam  za  w ła sn o ść .

TYTO Ń k ra je  m o­
toro w ą  m a szy n k ą  
b ez  m o czen ia . S a -  
tr ijo s  (d. K arp ac­
ka) 5 w  p ra w o  od  
n u m eru  59 u licy  
K rok u vos (d. K ra­
k o w sk ie j).

UW A G A  1
G O SPO DYNIE
W IEJSK IE

n a u czam  ro b ien ia  
s e r ó w  h o len d er ­
s k ic h  (zaw od o­
w y c h ), to  d a je  g o ­
sp o d a rstw u  dob ry  
zy sk . A d res: u lica  
T y m o  (S o fla n lk l) 
N r. 5 m . 9. D o v a l-  
skt.

U N IE W A Ż N IA  s ię  
d ow ód  o so b is ty  N r. 
83310, w y d a n y  n a  
n a zw isk o  G asln - 
s k le n ć  M aria, zam . 
w  L en tv a r is  K ęstu -  
Clo g -v e  19.

W R Ó ŻK A  p rzy jm u  
je  o d  9 — 5 prócz  
św ią t. V okteclR  
(N iem ieck a) 4—12
w  p o d w ó rk u .

W  D N IU  21 k w ie t­
n ia  r. b. w y sz ła  
z  d om u  p rzy  u l. 
D artaus t G irćno  
cd. zw itk i i  W ig u ­
ry ) m łod a  k o łe c z ­
k a . W abi s ię  M u­
rek . B rzu szek , szy j 
k a  1 ła p e c z k l b ia łe, 
g rzb iec ik  c ie m n o  
szary , a na  b oczk u  
c h a r a k tery sty czn a  

szara d u ża  tatka. 
Ł a sk a w eg o  zn a la z ­
c ę  up rasza  s ię  
o zw ro t za  w y n a ­
g r o d zen iem  pod  
ad resem : W ilno,
D ar lau s lr  G irćn o  
(Ż w irk i 1 W igury) 
2 1  —  i .

ZIOŁO -  L ECZNI­
CTW O: ch orób  p rze  
w o d u  p o k a rm o w e­
go  (w ątrob y) brak  
a p ety tu , n ie s tr a w ­
ność, b ieg u n k i 1 
zaparcia , ch o ró b  z  
w y czerp a n ia , s ta n y  
n erw o w e , b e z se n ­
n ość , s w ę d z e n ie  
sk ó ry  (św ierzb), 
w y p r y tk a  (egzem a). 
U SU W A N IE  ŻY­
LAKÓW , szp ecą ­
c y c h  b rod aw ek , 
zn a m io n  w ro d zo ­
n y ch . Od R. 8 do  10 
ran o  1 o d  godz. 4 
p. p . do  godz. 6 w . 
G ed im in o  (d. M ic­
k iew icza ) 39 m . 4.

W  SOBOTĘ, dn ia  
24 k w ie tn ia  zgu b io ­
n o  p o r tfe l z  p ie ­
n ięd zm i 1 dok u­
m e n ta m i na  n az­
w isk o  Saym  a n o w -  
sk teg o  C zesław a na  
tra sie: P y lim o  (Za­
w a ln a ), K la tp ed os  

(Ż e lig o w sk ieg o ), 
V iln ia u s  (W ileń ­
ska), B e n e d ik tin lą  

(B en ed y k ty ń sk a ). 
U c zc iw eg o  zn a la z ­
c ę  p ro szę  o  zw ro t  
za w y n a g ro d ze -  

I n le m  n o d  ad resem :  
T o to r ią  (T atarska) 

( 19 — 3.

Z A M IENIĘ g łę b o k i  
! w ó z ek  d z ie c in n y  w  

d ob rym  s ta n ie  n a  
u b ran ie  lu b  d rze­
w o . K onarslrio  (K o  
n a rsk ieg o ) C8 — 1.

ZG U BIO N Y  dow ód  
p o lsk i, 4 m e try k i 
d z iec in n e , p roszę  
z w ró c ić  p o d  a d re ­
sem : V y ta u to  (W i- 
to ld o w a ) 18, C lu- 
n a it ls  Z ofia .

ZG U BIO N Y  p a sz ­
p ort l lt e w s k o -n ie -  
m leek l, le g ity m a c ję  
S tra ż y  O g n iow ej, 
k sią ż ec z k ę  z  A r-  
b e itsa m tu  n a  n a -  
zv.drko F erd y n a n d  
H erm a n o w icz , u -  
n le w a ż n ia  s ię .

j ZG U BIO N Y  dow ód  
o so b is ty  litew sk i, 
k s ią ż e c z k ę  z  p racy  
t In n e  d o k u m en ty  
na n a zw isk o  R u t­
k o w sk i J ózef, p ro ­
s z ę  zw ró c ić  za  w y ­
n a g ro d ze n iem  pod  
ad resem : K aW arlą  
(K a lw aryjsk a) 165-b 
— 2.

Z G U B IO N Y  L iu d ijl 
m as N r. 39482 na  
n a zw isk o  J ó zefa  
M a ciejew sk a , u n ie ­
w a żn ia  s ię .

Z G U BIO N Y  pasz­
p ort I lte w sk o -n ie -  
m ie c k l N r . 732 na  
n a z w isk o  O k u le- 
w ic z  L eon . u n ie ­
w a żn ia  słę.

D R. FUNDO W ICZ  
ST E FA N

C h orob y  n er w o w e  
1 w e w n ętrz n e

Sv. .TaTeuno rsw
Jaku ba) 19 -  2. 
P r z y jm u je  o d  15 

do 18.

D r.
B . H AN U SO W IC Z  
C h orob y  sk ó r n e  1 
w e n e ry c z n e . P rzyj 
m u je  o d  8 do  10 i 
o d  17 — 19. P ilie s  

. (d. Z am k ow a) 7—1

D R . T . K U N IC K I
C h orob y  w e w n ę ­
trz n e  1 k o b iece .

P r z y jm u je  od  go d z  
13 — 16. V iln iau s  
(W ileń ska) 6 m . 6.

D r. M ed. G U STA W  
M ARK IEW ICZ  

C horoby sk órn e, 
w e n e ry c z n e . G ed l 
m in o  (d. M ick iew i­
cza) 1 -1 4 . T el. 997 
o d  godz. 8—13 1 od 

15—18.

G ab in et
R e n tg en o w sk i

Dr.
G. N IB L U B SZY C

P y lim o  g. (d. Z a­
w a ln a) N r. 22 — 3. 
O d godz. 15 — 17.

DR. ORŁOW SKI 
ROM UALD

P r z y jm u je  od  godz. 
I  do 10 ran o  1 od  
3 po  i. do 8 w lecz . 
G ed im in o  (d. M ic­
k iew ic za ) 39 — 4.

D r. A L EK SA N D E R  
P 1 W E C K I  

C horoby w e w n ę ­
trzne. P i l ie s  (Z am ­
k ow a) 12 — 6. O r­
d y n u je  od  14 — 7 8.

D r. M ed. W IKTOR  
P I E S K Ó W

C h orob y  n e rw o w e  
1 w ew n ętrzn e . 

U o sto  (P ortow a) 3 
m . 2. O rd yn u je  od 
12 — 14 1 16 — 17.

j L e k a r z e  j
D r. O. ABŁA M O - 
W ICZOW A. C horo­
b y  k o b ie c e  1 a k u -  
szer ia . K a śto n u  (d. 
K asztan ow a) 7 — 7. 
W zn ow iła  p r z y ję ­
c ia  o d  9—12 1 15—17

D r. M ed. 
K AZIM IERZ

B IE L IŃ SK I
C h orob y  sk órn e ,... 1 
w e n e ry c z n e . Z yg l-  
m a n tp  (Z ygm u n - 
tow sk a) 12 m . 14. 
P r z y jm u je  od godz. 

| 8 — 9 t Od 1 — 4.

G ab in et 
R en tg en o w sk i  

D R . M ED. 
a . Śm i g i e l s k a

P ilie s  (Z am kow a) 
N r. 8 m . 9.

Od godz. 9 — 12.30 
1 od  18 — 19.

a k u s z e r k i

M ARIA
B R Z E Z I N A

-L iu b arto  (G rodzka) 
27—1. z w ie r z y n ie c .

B R . R O SIŃ SK A
L v o v o  (d. L w ów  

sk a ł 57 — 1.

J A N

IWANGWKZ
zmarł dn a 18-go kwietnia 
1943 r. zdała od rodziny 

w wieku lat 3̂ . 
Nabożeństwo Żałobne 

odbędzie się dnte 1 m a ja  

r . b. w kościele iw. Jerze­
go o godz. 8 rano. O czym
ZCWiGUalUia,̂  pu^rqZcni vv
n ie u t u lo n y m  żalu i s m u t k u

Malsi, Żona z Ozietmi. 
Sinstr, Brat i Rodzina.

. t
z  P r o t a s e w i c z ö w

Maria Wacławowa tiadiiewiciowa j
| w y w ieź  o n a  w  czer w cu  1Ü41 

d o  R o s ii, zm sr la  n a  w ygnan iu  
w  sie r p n iu  1942 r.

M sza  S w  za  sp ok ój Jej du- 
j s z y  o d b ę d z ie  s iq  w  s o b o le  dnia  

1 m aja r. b. w  k o ś c ie le  św . P io -  j 
j tra i P a w ia  o  godz. 8-ej rano  

O czy m  za w ia d a m ia ją  p o g rą żen i 
! w  sm u tk u  S y n  t R o d z in o .

a  >?<
i j  o.

z  G R O D K Ö IV
HAiRSA tś©.Ł«fB©W&

, o p a ir z e n a  Sw- S ak ra m en ta m i,
] zm a r ia  dnia 28 k w ie tn ia  1943 r. 

w  w iek u  la t 39. 
E k sp oriacja  z w lik  z  do r.u 

| ża ło b y  w  K o lo n ii W ileń sk ie j | 
przy u l. D oln ej d o  k o śc io ła  p a­
ra fia ln eg o  c d o ę d z ie  s ię  d ńa  

! 30 b, m . o g o d z . 8 w ie c * . N a ­
b o ż e ń stw o  Ż a ło b n e  o d b ę d z ie  

| s ię  d n ia  1 m am  o flodz. 9 ran o ,
| p c c z e m  n a stą  4 ek sp o rta cja  na 

c m e n ta r z . R o ssa . O  czy m  za ­
w ia d a m ia ją  p o g rą żo n e  w  g łęb o -  

I k iej ż a ło b ie
CórKi i  S z w a g le r H a .

z  B a b k o w s k ls h
Andrzefewska

j po k rótk ich  c ierp ien ieeh  zm arła  ,
I d n ia  2 8 -go  k w ie tn ia  1943 roku  | 

w  w iek u  la t  38. 
E ksportacja  zw łok  z  d om u  

ż a ło b y  przy u i. T yzen hau zeno  | 
i T y z e n h a u z o w sk ie i)  4 m . 5  d o  j 

I k o śc io ła  O stro b ra m sk ieg o  ś w . | 
T e r e sy  o d b ęd z ie  s i ę  d n ia  1 ma- i 

[ ja  1943 r. o  o d z . 9* ra n o . N a ­
b o ż e ń stw o  Ż a ło b n e  z o s ta n ie  od ­
p raw ion e o  g o d z . li>, p o  czym  

j n a s tą ę i  p ogrzeb  n a  cm en ta r zu  
R ossa- O cz y m  za w iad am  a ją  j 
K re /n y c h  i Z n ajom ych  p ogrą­
ż en i w  g łęb o k im  sm u tk u

M ąż, M atk a , S io s tr y  i S ra * .

IIIW ■■ IT In
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